W 


Posiedzenia głównej komisji 
wyborczel, 


Warszawa 28. 2. (Od wł. k) 
BIE o rodz. 6: wieczorem od 


ze Lwowa. 
$ się pod przewodni- 
i sie p. Giżyckiego posiedze 
Złównej komisji wyborczej 
a brzyznania mandatów po 
Kiskich pięciu posłom wybra 
sa" ostatnio w okręgu sando 
trskim, 

i Komisja wyborcza przepro 
adzi 


rylikacje mandatów posel- 


RY. skich 
list Państw owych. Jędemman 


108 traci PPS-Frakcja Rewo |, Warszawa, 28, 2. (Od wł. 
lew 7 Pilna. aoi A go |kor.) — Z miejscowości nadgra- 
rat SiBPonnictwo Chlonskie w nicznych na Wschodzie docho- 
vł0 RE A dzą alarmujące | trwożne wieś- 


ci. Wszystkiemi bezdrożami cią- 
$ną w stronę Polski 
tysiące chłopskich rodzin 

|błałoruskich, uciekających ma. 
isowo przed tak zwaną 
|kolektywizacją wsi sowieckiej. 

Pierwsi ucieklnierzy znaleźli 
[się już w granicach Polskt, Nie- 
|szczęśliwi ci chłopi przekradają 
| stę w meprawdopodobnie trud: 
lnych warunkach. Sow. straż 
graniczna urządza bowiem 
" __ formalne polowanie. 
(1 1 Pa stronie sowieckiej od kilku 
Mdn; słychać nieustanną strzela- 
ninę karabinową. Na ratunek u- 
| |ciekinierom wylegają tłumnie 
A |chłopi  blałoruscy z pogranicza 

4 polskiego, Ciągną od mas na spo 

iskani -pochódy z. chlebem 
RER M LISCO > die 
e sy b 


i zradńe wobec | b 
d wędrowców. Ucłekinierzy 1 

dhamed Amin Khan poseł af- |madzą się w powiatach wiłej- 
Bański środkowej |skim, bracławskim | sarneńskim 


DERZED NOWA AWANTURA 
| W AFGANISTANIE. 


a 


esz f w- Furopie PRZ ; , 
po- Bista) odwołany z powodu |Przytułek znajdują u miejscowej 
pub Spółdziałafńia z Amanullahem |ludności Sprawa ta wymaga 
skie (w) jednak 


KK 


Sprawa dalszych rokowań 
| polsko->niemieckich 
sia Rauschera z ministrem 


ize (a konferencji po 
| zaleskim. 
owy Warszawa, 28. 2. (Od wł. k.) |o zawarcie traktatu handlowe- 
Bs wczorajszej konierencji pó|go polskor”memieckiego. Konfe- 
| 4 Rauschera z ministrem Za- |rencja ta trwała 
skim omawiane byly sprawy przesżło godzinę, 
wa dalszych rokowań — x — 
lego 4 6 dów l; TE A i, k 
Gtodówka więźniów we Wronkach. 
yów. Protest przeciwko skasowaniu 
PE samorządu więz'ennego. 
| Warszawa, 28. 2. (Od wł. k.)|wanie t. zw. samorządu wię- 
Jy Sźniow ie polityczni we |ziennego. W sprawie tej ma in 
| Tonkach pod Poznaniem terwenjować Ministerstwo 
b ogłosili głodówkę. Sprawiedliwości. 
wodem protestu jest skaso- Se 
I 10 


| 10 

J 

Reb 

hat- 

|-21. 

no 

i 5 

| mA Madrycie. studenci urzą” |przeciwko rządom wojskowym 
gi z okazji powrotu przywód z powodu niedotrzymania obiet 
ty) akademików Sbuerta (u gór|nic konstytucyjnych przez ge- 

Olbrzymia  demonstracjęlnerałą Berenguera. 


A me 


Boja nyc mandatów pi 


Rok VI, RŁ-B8, 


Dzisiejsza prasa poranna fO 
tuje pozłoskę o 


bie imżyniera Wierzbiańskiego | prawdopodobnem ustąpienia 


ministra rolnictwa  Janty-Pol- 


zasadniczego rozwiązania. 
Przybysze bowiem nie mogą po 
zostać w tym stanie, w jakim się 
obecnie znajdują. Opowiadają 
oni, iż ku Polsce ciągnie z głębi 


EKSCESY NA POGRZEBIE KOWALCZYKA. 


Tłum usiłował ziynczować przyjaciółke nieboszczyka. 


tramwaju. |zjawiła się policja. która osto- 
jednak za |niwszy dziewczynę przed mo- 


Łódź, 28 lutego, — W dniu 
wczorajszym o godzinie 5 po 
południu z domu przy ul. Nowo 
Marysińskiej 8 odbył się po- 
grzeb 42- letniego Józefa Ko- 
walczyka. zastrzelonego 

przez 17-letnią córkę, 

Pogrzeb, w którym wzięły u- 
dział tłumy, nie odbył się bez 
awantur. 

Gdy kondukt pogrzebowy 
wyruszył ullcą Brzezlńską w 
kierunki omeftarza katolickie 
go na Dołach w orszaku zna- 
lazła się 


a 

zamordowanego Kowalczyk. 

Oburzony tem ttum rzucił się 
na młodą jeszcze bo zaledwie 
i7-letnią dziewczynę | zacząj 
ją bić. 

Dziewczynte udało stę jed- 
nak wyrwać z rak ludzi. 

Tłum ruszył za nią. Rozpo” 
częła się formalna gonitwa. W 
międzyczasie ścigane] udało 


Poturbowani posło- 
wie komunistyczni. 
Nieudany wiec Cha- 


ma 1 Wałlnyckiego. 
Lwów, 28, 2, (Od wł. kor.)— 


Posłowie komunistyczni Cham i 
Walnycki usiłowali wczoraj od 
być wiec na Placu Kopytkow 
we Lwowie. Między Sainan 
mi wiecu 


doszło do bójki. 


|Kilka osób zostało poturbowa: | | 


nych. Wskutek pobicia odnieśli 
lekkie obrażenia obaj suwereni 
komunistyczni, 


— X — 


Niemieccy historycy twierdzą 
stanowczo na podstawie prze- 
prowadzonych badań, że obec- 
ny prezydent Stanów Zjednocz, 


——— 


Minister Janta-Połczyński 
zamierza ustąpić? 


Warszawa, 28. 2. (Od wl. k) |czyńskiego. Powodem nustąpte- 


wy 


Łódź, Platek 28 lutego 1930 


nia ma być jakoby różnica 
zdań w S$prąwie polityki zbo- | Dzisiejsze 
żowejł. 
Na 


po południu, 


Z głębi Rosji na r polską 


ągnie Kilkunastotys pma "7 -* 


Skutki czerwu. 


| AŃSZCZYZNY. 


A 
kilkunastotystęczna rzeszą 


chłopstwa. 
Władze państwowe powtnrry 


wieckimi, 


„stę wskoczyć do 
Ścirający nie dali 
wygraną | tramwaj zatrzymal! | żliwością samosądu, 

usiłując wyciągnąć z wnętrza tlum rozpędziła. 
ściganą ofiarę, 


W tym momencie fednak lllchi udała się do domu. 


otrzymanie ehm 


na dzisiejszem posiedzeniu seimu. 


Warszawa, 28. 2. (Od wę, k.)|dziennym znajdują się sprawy, 
posiedzenie Sejmu |podsluchu telefonicznego, bu- 
rozpocznie się o godzinie 4ej|dowy gmachów kolejowych w 
porządku | Chełmie, zniesienie ogrant 


F. 


roryzowanyci WiEŚNIAKÓW. 


w ciągu najbliźszych dn! po- 
wziąć decyzję, dotyczącą zaopie 
zagrożonego u swych podstaw |kowanią się uciekinierami so- 


Dziewczyna pod opieką po 


. ep 


W 


Przed tekstem £ £ l-a strona 27 gr 
m w. mm I łam strona 6 lam; w 
tektcłe 77 gr.j; aekrołogi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr. zwyczajne (7 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla pò- 
azukujących pracy 10 gr.j maj 


bezrobotnych. lokaorów 


czeń wyznaniowych I narodo» 
wościowych. wstrzymąnie 
eksmisfi bezrobotnych lokato* 
i rów 
it. p. ke 
c pa | 


"wu, 


„Wielki Borysław. 

Rozszerzenie gra- 

nic stolicy naftowej 
` Polski 


Warszawa, 28. 2. (Od wf. k) 
Z dniem l-ym kwietnia wcho” 
dzi w życie rozporządzenie. Tar 
dy ministrów o 


rozszerzenie granie m. Bory: 
sławia, 


Dztęki bę pz gmin pode 
miejskich (Strażnica, Bania Co 
towska, Hubicze {| Tustanowt* 
ce) stolica naftowa Polski zna» 
cznie się powiększy it nosić bę 
dzie nazwę „Wielkiego Bory* 
sławła*. e 


Niem 


> 


E A- 
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Dom rodzinny Hooverów $ 


ATE SDA 2 NN "TRZE UZ 


ZY - 


R, Andrzeja Hubera, który w|itej wioski 
roku 
15-ietni chłopiec do Ameryki zira tablicę pamiątkową, 


teckie zbrojenia na morzu. 


— 


y umieściła na domu 
1723 wywędrował jako |należącym do przodków Hoove 


(h) 


Fm 


` 


Podniesienie flagi na pancerniku „Hannower”, który został zaopatrzony w najnowsze 


działa dalekonośne ) 


Nowe demonstracje studentów w Hiszpanii. 


Poset Patok rybywa i 


do Warszawy. 


Moskwa, 28. 2. (Tel. wł.)—= 
Wczoraj poseł polski w Mo- 
skwie Patek 

odbył konferencję f 
z kierownikiem komisarjatu lu 
dowego do spraw zagranicz- 
nych Litwinowem. Następnie 
poseł Patek odwiedził członka! 
kolegium  komisarjatu spraw | 
zagranicznych Stomiakowa. W 
dmiu dzisiejszym poseł Patek 
przyjeżdża 
do Warszawy. 
—A— 


CY 
wg DANa T 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu 
slejszvm kupowały około 
drżą 12-ej efekty po 


i prywatnie dolar w 
W płaceniu 8.89. 


Tendencja spokoln 
Podaż dostateczna, 
NX 


E 
4 


maania dou obywateli amerykańch 


am W 11 O 
— m w. 


Zaostrzenie przepisów dotyczących 


| 


poślubionych w Europie na terytorjum 
Stanów Zjednoczonych. 


Waszynfton, 28. 2. (Od wł. 
kor.) — W związku z wykry: 
ciem przez policję polską ol- 
brzymich nadużyć przy wyjaz- 
dach emigrantów do Ameryk! 
centralne władze emigracyjne 
w Waszyngtonie postanowiły 

zaostrzyć przepisy - 
wpuszczania żon obywatel ame 
rykańskich, poślubionych w Ev 
ropie Konsulowie nie będą mo 
Gli udzielać wiz na podstawie 
aktu ślubnego. 
Podanie obywatela amerykań: 
skiego o wizę wiazdową dla za 
ślubionej w Europie żony kiero 
wane będzie najpierw do Wa: 
szyngtonu, a udzielenie wizy za- 
leżne będzie od zgody władz + 
migracyjnych w Ameryce. 

Ma to na celu zapobieganie 
w zawieraniu 

fikcyjnych ślubów 
przez obywateli amerykańskich. 


SZCZEGÓŁY SENSACYJNEJ 
AFERY PASZPORTOWEJ W 
STOLICY, 


Warszawa, 28. 2, — Afera 
fałszerstwa paszportów | wiz 
wiazdowych do Stanów Zjedno- 
czonych wywołała w  naiszer- 
szych sterach wielkie porusze- 
nie Śledztwo prowadzi sędzia 
śledczy do spraw szczególnej 
wagi ituński. 

Wśród osób, zamieszanych w 
tę aferę na pierwszy plan wysu 
wa się byly wicekonsul amery. 


kański 
Harry L. Hall 
Hal) przybył do Polski w roku 
1920 w charakterze członka a- 
merykańskiej misji Czerwonego 
Krzyża Po powrocie do Amery- 
ki Hall zgłosił się do służby kon 
sularnej i został mianowany wi 
cekonsulem w Rydze, jako zna- 
peT dobrze stosunk! europejskle 
o pewnym czasie Hall, który w 
Rydze ożenił się z Łotyszką, — 
przermiesiony został do Warsza 
wy. Wicekonsul Hall prowadził 
w Warszawie 
szeroki tryb życia, 
na co zwracano uwagę w konsu 
lacie. Jego środki finansowe by- 
ły bardzo ograniczone, śdyż pen 
tja jego wynosiła zaledwie 
200 dolarów miesięcznie. 

Hall był w ciągłvch kłopotach 
pieniężnych | pożyczał na pra- 
wo i na lewo. 

Głównym jego bankierem był 


ZACHĘTA” 


Od dnia 28 lutego do mara 3 rh. 


I WYTWÓRNIA MERL 
J. Kukliński 


ŁOD Ż 
Zachodnia 22 
Tel. 78-11. 
połeca po cenach ast 
uższych ilustra We 
na tualety: jasne 
ciemne, w ocytnal 
Gych ramach oraz ilustre wiszące 
Meble pojedyńcze oraz całkowite 
urządzenia najnowszych stylów 
Zakład Tapicerski 
Odnawianie poprawienie luster z 
przeniesieniem do domu. Sprzedaż 
na raty | za gotówkę 


Zrowie to skarb 


aA 


DH 


antyseptycznie preparywane 
To gwarancja zdrowia 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne |! weneryczne 
UL ZIFIONA Nr. 6, TEL 185-49 
Przywmie 12—%4 | Is- Ah» w 
Ma mt w 4 5 nddziel poirekainia 


Dr.med. H. LUS,CZ 


UL CEGIEINIANA 43, TEL 141-32. 
Bnecłalista choróh skńrnvch wene 
rycznych |.moczomiciowych Naświ: 
tanle lampa kwarcowa 
Przytmuw ad godz, 8—10 I od 5—4 


re 


Moryc Baskin, obywatel amery 
kański, który codziennie odwie- 
dzał konsulat amerykański, do- 
kąd miał wstęp jako obywatel 
amerykański, lInterweniując w 
różnych sprawach, Baskim poży 
czał Hallowi początkowo drob- 
niejsze sumy, później większe, 
wkońcu pożyczki te przybrały 
charakter zwykłych łapówek 
Hall wciągnięty przez Baskina 
w jego sieci musiał ulegać mu ! 
pomagać w jego machinacjach 
i fałszerstwach wiz amerykań: 
skich, 
Wicekonsul Hall nie mógł wszy- 
stkich spraw załatwiać na włas 
ną rękę. wobec czego wciągnął 
na wspólnika b konsula amery- 
kańskiego w Warszawie adw 
Dawisa Dawis był człowiekiem 
uczciwym, miał jednak 
sirłonność do alkoholu, 
Tę słabość wykorzystał Baskin I 
Hall, fetując Dawisa w pierw- 
szorzędnych lokalach, Dawis 
stał się 
powolnem narzędziem 

w rękach obu fałszerzy. 

Baskin uprawiał szmugiel e- 
migrantów do Amervki w naj- 
rozmaitszy sposób. Jednym z 
tvch sposobów było zawieranie 
przez niego małżeństw z żvdów 
kami. które następnie tako żo- 
nv wysvłał do Amervki. W tvm 
procederze pomagali Raskinowi 

niektórzy rabíni, 

Innvm sposobem było wysy* 
łanie dzieci do rodziców w ÀA- 
mervce. Oczywiścię paszporty 
bvły fałszywe i opiewały na na 
zwiska wciącniętych w fałszer- 
stwo obvwatell amerykańskich. 
Fałszywe wizy. wydawane bez 
prawnie podpisywane przez wi 
cekonsula Halla. nie były wcią” 
vane do rejestrów konsularnych 

Nadużycia w konsulacie wy- 
kryte zostały dzieki generalnie- 
mu konsilowi Stanów Zjedno- 
czonych Colowi. Konsul Col po 
objecit urzędowania stwierdził 
różne miłedokładności, które 
świadczyły jaskawo o naduży” 
ciach. — Do wykrycia jednak 
sprawców fałszerstw I nadużyć 
przyczynił się wypadek. W cza 
sie urlopu wicekonsula Halla. 
który wyjechał wraz z żoną do 
Ameryki, zastepułący go kon- 
sul amerykański z Kopenhagi 
znalazł w jego biurku pokwito- 
wanie z wvsvłki depeszy do 


Potężny dramat według powieści Lwa Tołstoja. 


„OJCIEC SERGIUSZ" 


Nowego Jorku. zawierającej 69 
słów. Nasunęło to pewne podej- 
rzenia, ponieważ członkowie 
konsulatu mają prawo wysyłać 
do Ameryki depesze na koszt 
konsulatu. ta depesza zaś bvła 
opłacona przez Halla Za zezwo 
leniem prokuratora zbadano 
treść depeszy, Depesza adreso- 
wana bvła do Baskina. który 
po zwolnieniu go z więzienia na 
nterwencję Halla uciekł do A- 
mervki I m. in. zawierała sło 
wa: 

„Nie pisać. nle telegrafować, 
Sprawa stol bardzo źle. przvjeż 
dżam*., Udział Halla w naduży- 
ciach stał się wtedv jasny. 

N wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń sędzia śledczy Wi- 
tuński zwrócił się za pośrędnic- 
twem M. S. Z. do władz ame- 
rvkańskich z żądaniem wvda- 
nia członków bandy falszerzy 
Wvdan: bvć mała I sprowad”: 
ni do Warszawy b. wicek: 
Hall. Moryc Baskin jego po: 
nik Leon Saniro i Moszek 
szvniak« Były konsul Daw 
me bedzie wydany. poniewa) 
bedac w służbie dyplomatvcz- 
nel w Polsce korzystał z prawa 
ekstervtorialności. któremu nie 
podlecał wicekonsul Hall. 

Ogólna liczba osób. które sta 
na przed sądem. w związku ze 
sprawą fałszowania pasznor 
tów zagranicznych | wiz amery 
kańskich 

wynosi 26 osób, 

Są to: b. wicekonsul amerykan 
ski Harrv Hall. Moris Baskin 
Leo Szapiro. Moszek Taszyniak 
Louts Horowitz. Masza Sznyfer 
Abe Fiszbein, Jankiel Zabuski 
Brandla Zabuska. Baila Kisvn. 
Leib Kisvn. Aron Natanson. Rn 
ehla Zyvkier. Moszek lelicki, A- 
damski, Delert, Zaprzalek - Za- 
przałkowski. Urbach. Jopek, Ja 
kób Fanfenkont. Jędrych. Czar- 
necki, Arje Kass. Efrom Kass 
Szaniawski, Działoczycki | Sta- 
nistaw Jakubik. gs 

Zamieszanych w tę sprawę 
należy podzielić na 3 grupy: 
falszerzy paszportów | wiz. po 
średników | osoby, które ko 
rzystały z fałszowanych wiz I 
paszportów w celu bezpraw- 
nego przekroczenia granicy 
polskiej ! granicy Stanów Zjed 
noczonych. 

W czasłe dochodzeń w tej 


z udziałem chóru. 


W rolach głównych: IWAN MOZŻUCHIN | NATALJA LISIENKO 


Odbiornik 


REX 


Sytuacja przesileniowa we Francji ||ipyonąiti W shoi 


bez zmiany. 


Paryż, 28. 2. Dzień wczo- 
rajszy nie przyniósł żadnej 
zmiany w przestleniu. 

Koła polityczne liczą się z 
możliwością 

dlugiego kryzysu. 

Tardieu po audjencji u pre- 
zydenta Rzeczypospolitej 0- 
świadczył dziennikarzom, że 


pragme odbyć rozmowy z tak 
największą ilością polityków. 

Rozmowy odbyte nie dały 
dotąd wyników 

Jedvną ustaloną kandydatu 
rą jest kandydatura Brianda 
na stanowisku ministra Spraw 
zagranicznych. 


xXx 


Projekt ustawy o wolności zgrom”droń 


wczoraj został oddany do druku. 


Warszawa. 28. 2 (Od wł. k) 
Wczoraj oddano do druku spra 
wozdanie komisji konstytucyj- 
nei Sejmu zawierające szczę- 
gółowy projekt ustawy 

o wolności zgromadzeń. 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) „Dziennik Ustaw" ogło 
sił zarządzenie Prezydenta Rzpli 
tei o zniesieniu dekretu prasowe 


fo z dniem dzisiejszym. 


(=) Spółka akcyjna K. Buh- 

v Lodzi wniosła podanie o od 
«zemnie wypłat Passywa wyno 
zą ) milionów złotych. 

j Podkomisja skarbowa w 
sprawie reformy podatku obroto 
wego przyjęła następujące po 
prawki: 

hurtowego, stwierdzając, iż 
za sprzedaż hurtową uważa się 
zbyt wszelkiego rodzaju towaru 
wyłącznie kupcom, przemysłow 
com, kółkom ' rolniczym, produ- 
centom rolnym, przedsiębior- 
stwom państwowym | komunal- 
nym oraz organizacjom ubezpie 
czeniowym, społecznym dla od. 
sprzedaży lub dalszej produkcji 

Opodatkowanie obrotów przed 

ol o handlowych uzyska- 
nych przy sprzedaży towarów 
po ich przerobieniu w obecnych 
przedsiębiorstwach  przemysło- 
wych (t. zw prace na „lon”) u 
stala komisja na 1 proc. 

Dalej komisja ustaliła. że pa 
tent można wykupywać także 
w styczniu roku bieżącego. a nie 

oniecznie w grudniu roku po 


RDC PAREL AO TOOK OU AEO TRACA) 


olbrzymiej ` sprawie 
skiej. policja wykryła 
stoklikadziesłat wypadków. 
fałszerstwa wiz 1 bezprawne- 
go przekroczenia granicy pol- 
skiej w drodze do Ameryki. 
Fałszerstwa te były oczywiś- 
cie dziełem tej bandy. 
rótce 


i listy Hi 


Iwanem Piotrowiczen 


fatszer- 


detekiorowy 


triumf techniki krajowej 


Dr. med. 


Z. RAKOWSK! 


Te:. 127-81. 
Specialista «horób uszu. posa. gardła 
' pluc 
Przvimuiel3—2 i 5—7 
Kone”antvnroweka Nr 9. 


Dr. med, 


Edward 


Reicher 


choroby skórne i weneryczne 
POŁUDNIOWA 28 

od 8—10 rano, 12—2 I 6—%8w,, 
w niedziele od 9—2 pp. 


br. med, i 
Niewiażski 
al Anorae'a ó [eL 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopicinwe. 
'aświetlan" «— warcow ', 
rzyvtmu A> tUe od 5-9 w 


Wniedz * «| w poł 
Dia oo: 30 è zekainia, 


Mo Dn 


Cena zł. 24. 


Sprzedaż wyłącznie we firmach : 
Piotrkowska 142 
Przejazd 8 


Radjo Reicher, 
Radjo Lloyd, 
H. Gotlibowski, Zgie 


Ogłoszeni 


MIESZKANIE słoneczne wraz z me- 
blami tanio odstąpię. Wiadomość w 
sklepie, Odyńca 10. 


PA 
KINEMATOGRAF okoto 500 mieise 
dobrze presperujący. sprzedam s po- 
wodu wyjazdu. Oferty aub. „Średnie 
Kino* do administr. „Echa” 


PIANISTA rotynowany przyjmuje 
zamówienia na wieszorki solo- duet 
IŁ p. larahand. Kalikst Świątkowski 
ul. Zgierska 11. tel. 134-72. 


POTRZEBNI «hłopsy a kawają od 
lat 16 do piekarni. Zgłaszać się wie- 
czorem Napiórkowsk:ego 105, aklep 


DETEKTOR komplet ze słuchawką i 
anteną od zł. 28 Radjo-Lioyd. Prze- 
jazd 8 


MIECZYSŁAW KIEŁBASINSKI ulica 
Wawelska 1, rocz. 1901, zgubił ksią 
Żeczkę wojskową wyd. przez P. K. L 
Skierniewice. 

oo T m a A M nA 
ANTONI "ANI X, uł. 28 p. Strzel 
Kaniow Lo « cubił legitymację 
Zapoime; +4 16, 2, wyd. w Łodzi 


LJ | 


rska 30, 


Ustawa ta znajdzie się na po- 
rządku dziennym jednego z 
najbliższych posiedzeń Sejmu 
Partie opozycyjne wielę sobie 
obiecują po tej ustawie. 


przedniego Komisja ustaliła, że 
wydawnictwa dzienników. pism 
perjodycznych oraz  książko 
wych nie opłacają podatku obro 
towego. lecz płacą tylko opła- 
ty za patent Wreszcie wprowa 
dzono do ustawy przepis głoszą 
cy że jeżeli podatek obrotowy 
został wymierzony. a płatnik od 
wymiaru odwoła się to odwoła- 
nie must być załatwione w usła 
wowo przepisanym terminie 
gdyż jeżeli nie będzie załatwio: 
ne to płatnik zapłaci podntek 
tylko w myśl swefo wniosku za 
wartego w odwołaniu. 


Rozporządzeneć | 
wor. Jaszczosł | ge 


Łódź. 28. 2. W ostatnich ci. i ach o 
sach imspekcja szkolna dokd | Jeńczeę 
w ując lustracji szkół powsaj Bay Dal 
nych i średnich stwierdzila 8 leasu 
stan higieniczny WRO. 

| rel. H 
 kiepodi 
| kiego, 
| czny cl 
Dalekin 


Pisn 


nie jest zadawa!ałacy» d 
W związku z tem w dig 
dzisiejszym p. woiewoda Ma 
szołt wydał zarządzenie KAS 
ima na celu wprowadzenia ai 
cnego stanu do należytego Kam 
ZIOMU. 

(iłównv nacisk p. wote da 
kładzie na położenie zaklad 
naukowego 1 poleca zwróci | 
uwage 

na sasledztwo. 
tzv też nie wpłvwa denr 
jaco I demaralizująco na 
cą sie młodzież, 


n tharakt 
| Terorys 
i ih iwko ( 
| Mandżu 
] ym O 
1Y Się w 
skich 
tóre d 
wo M 
Organi 
Rozporzadzenie to wyd PA: o 
zostanie  kierownikom siARPRy 2, 
średnich do ścisłego stosowa baniz 
wą się. | 
Szczegóły tego rozporządóii 
ma wojewody ortoszane zd 
uą już w dniu jutrzejszym. 


Dalei umowa lest o nale 
tem oświetleniu | przewictmi 
wu klas porządku sanitarni 
w ubikaciach o podło 
umywalniach i natrvskachi 48 


— aaa 


Akt rozpaczy wśród grobów. 
Zamach samobólczy nieznaromego. 
Łódź. 25. 2, W dniu wczo- |szpitala miejskiego w Radosiiij 


rajszym w qgodzmach popołud- Iszczu 


niowych na cmentarzu katoli- 
tkim na Dołach znaleziono le- 
żącego pomiędzy grobami ze 
słabemi oznakami życia. 
młodego około 25-letniego męż 
czyznę. Otruł się esencją octo- 
wą. Zawezwany lekarz milej- 
skiego pogotowia ratunkowe- 
vo. po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewiózł desperata do 


EPIDEMJA DYFTERYTU W 


Nazwiska samobójcy nań | 
me nie ustalono. brak bowi 
przy nim dowodów. osobistvć 
przyczem nieznajomy 
wia 
wszelkich zeznań. 

Stan desperata pogarsza $ 
tak iż lekarze nie mają nad 
utrzymania go przy życiu. 


W ŁODZI. 


Bezptatne Szczepienia ochronne. 


Łódź 258 lutego. W ostatnich | daje do wiadomości urzednika 
czasach na rerenię Łodzi w za”jiż we wtorki. czwartki I so 


siraszałacv sposób poczęła się 
szerzyć 

ep "mila dytterytu, 
ktora zbiera dziesiątki 
wsród dzieci. 

W związku z tem naczelnik 
wydzialu Zdrowótności Publi- 
cznej przy Urzędzie Wojewódz 
kim dr Skalski wystosował do 
wszystkich urzędów państwo- 
wych okóln'k w którym zwra- 
ca szczególną uwagę na epide 
imię dvftervtu. 

Jednocześnie dr. Skalski po- 


ofiar 


tv m'edzy godz. 5 — 6 w Pa 
stwowym Zakładzie Hieju 
przy ulicy Gdańskigj 44 dokon 
wane są 
szczepienia ochronne 
przeciwko  dviterytowi dzić 
ciom urzędników państwowyć 
funkcjonarjuszów niższvch 

bezpłatnie. 

Poddanie dzieci szczepieni 
ochronnym lest o tyle wskaz 
ne. że ostatnio zachorowam! | 
na dvfteryt są coraz częścił 
śmiertelne, | 


P. Wardęski nadal dyrektorem 


Szko:y 
Łódź, 28 lutego, Jak donosi- 
iśmy w swom czasie na tere- 
nie Szkoły Rolniczej w Czarno” 
c.nie prowadzona była walka o 
stanowisko dvrektora szkoły, 
Wysuwany przez Minister- 
stwo Rolnictwa kandvdat na to 


stanowisko spotkał się 


z niechęcią gmin, 


które popierały kandydaturę 


j|dvr. Wardęskiego. 


Mimo całego szeregu memor- 


gliałów w tej sprawie M nister- 


a drobne. 


NA SZOSIE Krośniewice — Łeczyca 
znaleziono koło samochwdowe. Du o- 
debrunia za zwrotem kosztów Łódź. 
Andrzeja 44 u Zduńczyka. 


PRZYBŁĄKAŁA się suczka - wyżli- 
ca do polowama. (Xdebrać za zwro: 
tem kosztów ul. Grabowa [6 (Balu 
ty) Józel Kujawa 


EDMUND ŁUKAWIFCKI ul. 6-gu 
Sierpnia 50. zgubili książeczkę woj 
skową, wyd. w PKU Łódź, 


LEKCJE muzyki na skrzypcach man 
dolinie | Gtarze Oplata zaiżona Zie: 
lona 23. m 24 III p. 


ZOFJA BASZKIROWNAĄ, uczenmca II 
klasy gimnazjum km  Szczanieckiej, 
zgubiła matrykuię 


ALBINA LUBERADZKA zgubila le 
gltymację kolejową oraz bilet roczny 
uczniowski Uczciwego nalaze. 
proszę o zwrot do adm. „Pcha”. 


stwo Rolnictwa przez długi 
czas nie chciało kandydatury 
gmin zatwierdzić. 


oln:cze! w Czarnocine. 


W związku z tem bawiła $ 
Ministerstwie specjalna delug® 
cja, która przedłożyła tam cale“ 
szereg argumentów odnośm 
do działalności p. Wardęsk eg 
na stanowisku tymczasowe% 
dvrektora Szkoły Rolniczej ™ 
Czarnocinie. 

Jak się obecnie dowiadujem 
po prawie rocznych na ten te 
Mat konferencjach — Mn stof 
stwo Rolnictwa zatwierd*ito M 
Wardeskiezo na stanowisko dł 
rektora Szkoły Rolniczej % 
Czarnocinie. 


—X— 


Program wypłaty zastku. 


dla najbiedniejszych. 


Jąk nas dodatkowo informu 
je Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym—-ustalony zo- 
stał następujący program wy- 
plat zasiłków 

dla zarejestrowanych. 

] marca zasiłki wypłacane 
będą osobom których nazwi- 
ska rozpoczynają się na litery: 
A. B.C. D. E. 4 marca — F: G 


PA BON BRE Y AEAEE 


: Cała Łódź zjawi się 


REDUCIE PRASY” | 


o» 
a dnia 3 marca b. r. 


4 


-o 7 sę E 
NRTA RR f 0 


$ PR 


PEE MOT sg 4 


H. 1. J. 6 marca — K 8 march 
- LLE M N 10 marca — 
P R 12 marca — S, 14 maró 
— T U. W. Z 

Komitet zwraca uwagę 28 
nteresowanym aby rerulafip 
nie przybywali po zastki CH 
lem nieurrudniania pracy zwi 
zanej z wypłatą zasiłków. 


OBY ORA MY OG J a 1 
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„A YE" UR Cd" 7 
KAWA CWA E A 


MORO: Sty 3 


srzyniesie głowe herszta | DWÓR CESARINI W A 


naen MATTYTJ 


JI MATET 
NALJL iUILLU. 


U 
kJ . a 
w | bandy Haku-limpo 2? Zgon najsławniejszej kucharki. 
uła TE iro charbińskie donoszą o |która istnieje w Mandżurji, — |dze chińskie, między policją ja- W Wiedniu zmarła Anna|na świecie. gdyż ona to posta-|słych spraw politycznych I to 
ich cf! wach BB. oobczaz obia|wbrew wszystkim wysiłkom, |pońską a chińską nastąpiło po- |Sacher, najpopularniejsza wie-|wiła na takiej wyżynie restau- |nawet międzynarodowego zia- 
dokali leńczeco "Z z u wire of jest w stanie pochwycić rozumienie w sprawie pochwy - | denka, od czasu sławnej ary- |rację swego hotelu. że mogła |czenia. rozegrało się w jego 
(„wszódj la Dalekim Ws ebai ów |„nieuchwytnego djabła”, gdyż |cenia Haku-Umpo i wyznaczo |stokratki $ Pauliny Metternich [ry walizować szczęśliwie z naij murach, wiele przyjaźni pomię 
dziła 8] lego ruchu srcu ane: fiaa an a on z poparcia I pomo |na została wysoka nagroda dla Anna Sacher, która była za |głośniejszemi restauracjami Pa |dzy państwami zawiązało SEN 
siwko owiec jpn jes prze A | atit oera ży 9- tego, kto, według ojew 34 młodu ryża | wszystkich stolic euro- |przy stolikach jeku restauracji. 
tel Hasłem est zka eś! dal roza tai andżurji.  Ponie- |zwyczaju, przytene 1880 89 wielką pleknością, pejskich. À a nieraz przy doskonałem pie- 
icy. tiepodlegloś Re N BATEGO O WBE OFANA napady Haku-Um-|wę do urzędu policyjnego w|zastuguje w całej pełni na na-| „Hotel Sachera“ mial histo- |czystem i jeszcze lepszym de- 
w dii skiego, Żę JI ma O zantepok oiy RTE NESE zwę najsławniejszej kucharki ryczny charakter. Wiele donio |serze, zdołano zażegnać 
a Dap gh rakter stotónków jére widmo wojny. 
eS aiekim Wschodzie, ruch kore- W restauracji Sachera by- 
; : 4 
za 5 1 fozwija się przedewszyst ; od Karpat po Brde. wała arystokracja austriacka I 
wa Rolnej ge ytorium Mandżura, za s s ` arystokracja innych narodów, 
„oda U wpływów - o ile bawita w Wiedniu. Staty- 
Anad sowieckich | japońskich, ; mi bywalcami pani Sacher by- 
za E Młodzież koreańska garnie li członkowie austriackiego do 
Aa LOCO organizacyj niepodległoś- B |mu cesarskiego. a najlepsza ku 
towych które mają przeważnie ` > charka na Swiecie wiedziała o 
perm | iygakter związków bojowych. Charakterystyczne drobiazgi b. dzielnic zjednoczonej ojczyzny. Nielednei pouti t a 
| à czne zamac rze- i i à : e E 
a UCZ | fiwko oiea lapońskka y Znakomity krytyk i RATE iii strzechy można dzielić Pol-|nazywamy igrekiem w Warsza |czy mieszanina, w poznańskim: Szorstkość zewnętrzna nie 
andżurji są na porządku dzien |7Nawca, Stanisław Wasylewski, jskę ! wedle czerwonej dachów. |wie, ipsylonem w Galicji. obkład. Listonosze są w Galicji |przeszkadzała jej być w ca 
natet jm statnio jednak zaznaczy ogłosił w „K. p, ciekawe i żar: | kl, wedle szewskiej pasji, która i Liczy się inaczej: w Warsza | piustonoszę W Poznaniu. W arlłem tego słowa znaczeniu do- 
vioti | Y SIę w życiu organizacyj kore. tobliwe zestawienie drobnych |w zachodnich dzielnicach bę |wie 2 I 2, we Lwowie 2 a 2 jest |lcje jeździsz w Warszawie. na brą kobietą. Do niedawna nie 
„arne | (iskich niepożądane objawy. |TÓżnic językowych między b.|dzie zawsze szewcką i wedle |cztery. I kalendarz inny. U nas wałach mieszkasz w Poznaniu. |wiedziano nic o tem. że od kil- 
logach | Móre zaniepokoił społeczeń- dzielnicami: |konsumcji cukru. Śladem tych |dziś pierwszy lipca, a u was? — po plantach chodzisz w Krako- |kudziesięciu lat pani Sacher ga 
ach Yo Mandżurii. Akcja tajnych | Tak jest rozległa ojczyzna mi |Fozmaitych z powie osa idą pierwszego lipca. Brak zgody w | wie. Ściła codziennie szereg 
wydał j,ganizacyj wymaga środków |ła, że nietylko ludzie różnią się cych z piersi ludzkiej, wedle bu- [oświetleniu jest tak jaskrawy, że| Piszemy Inaczej. Przyrząd A wii 
W | gatSOwych i w przerwie mię |pomiędzy sobą, ale nawet ptaki jdowań na ziemi wzniesionych,— |poróżnił nawet do pisania zwany piórem, skła- |, A GAĆ 
| p dzy zamachami politycznemi. gadają inaczej. Przepiórki miano |obserwując stosunek czarnej ks | Słowackiego z Mickiewiczem. |da się w Poznaniu którzy dzięki niej żyli wytwor 
osQ Mfanizacje koreańskie ucieka- |wicie, Na Mazowszu wołają lak wy do białego mleka w restau- Gdy w scenie ostatniej Wal- z trzonka | piórka nie, choć w rzeczywistości nie 
Się coraz częściej do sobie od niechcenła:  pit-pi-lit!, jrach rozeznać się można w eo ||enroda powiada Aldona: „Co Wars: r bs: F Iki mieli pieniędzy na chleb co- 
yrząćć zbrojnych napadów na kresach już bardziej zdecy- grafji ojczystej jako tako, wieczór lampę ukradkiem za- 7 doza OAM A dzienny. Także sferami teatral 
e 208 mieszkania zamożnych Chiń || dowane, podpalają: pod-pa-laj! Nawet cl sami ludzie, lecz |swiecę” L Słowackie ahol E varz rącz ii pióra. ! 9 nemi p. Sacher się opiekowała, 
mm. Byków, Japończyków i nawet|w Wielkopolsce zaś upodobniły |kiedy tu | tam ucha nastawisz. |wanym do dziś egzemplarzu po a nng ostatecznych jak ja sławny aktor Józef Kainz, 
» asnych ziomków, zmuszając się do ludzi, liczą: pięć-pono-!zobaczysz, że niezupełnie ci SA | prawia po warszawsku: zapalę. pogrzeb l kominarzy. niema CO|miał w jej hotelu, pod koniec 
| pięć! Co kraj to obyczaj. mi. Już dziecko, które pierwszy mówić. — „W mogile ciemnej|życia. spokojne 1 wygodne 


0 opłacania okupu na rzecz 

kganizacyj. j 

b Postrachem północnej Man- 
Uri jest banda niejakiego Ha 


| 


LA fu Umpo, preizwaneg przez | 
“apoñezykó „ni tnym | 
"e ae 


a dogi li Jest to młody Koreańczyk, 
i 80 obecnie 29 lat. Przed 3 
- narii ty zbiegł on z Korei do Char- 
wwieg RNU i słynie odtąd z wyczynów 
bistV rfanizacji, którą stworzył dla 
od Walki z Japonią, | 
_ Banda Haku.Umpo ukazuje 
FE w krótkich odstępach cza- 
m" w rozmaitych  miejscowoś- 
Fach Mandżurji, teroryzując 
pów i dygnitarzy japońskich 
IRA onywując zbrojnych napa- 
i” na mieszkania Japończy: 
b 


W f nakładając wysokie oku- 
na swvch jeńców. 
Japońska policja konsularna 


1 XX 
inik 
Í so 
y Pa r 
R czyhało na ż 
| W pobliżu wyspy Sachall- 
je hu Spotkala trzech myśliwych 
dzić M niezwykła przygoda. 
owy stvśliwi ci zajęli miejsce na ko 
vch Kehne krze lodowej. aby w 


En sposób lepiej zbliżyć się do 
iento Zwierzyny którą w tym wy- 
skazej padku bvły — foki. Lecz po 
wani Pewnym czasie spostrzegli z 
zęścił brzerażeniem. że wskutek cie- 
Piveh wiatrów | prądów lód 
CS! bardzo cienki i poczyna 


j Pie wszędzie łamać... 
k Gdy zbliżyła się większa 
Fa lodowa. która wydawała 
"e bardziej bezpieczna, myśli- 
vita Yz narażeniem życia 
icles skoczyli na nią... 
n calfjZeree godzin snedzili na no- 
noži 
skeu 
wegil SOMAN ROM, 
zej W 
ujem 
en të 
n stery 
ilo P 
ko dy 
ej M 


IYA 
AAS 
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Powieść z życia Łodzi. 
xXx o 


To pan Szturm ma przyja” |rvch sensu dokładnie nie rozu- 


= 
marcó A 
marćh tółke? — zapvtałam. A 
wi? Tak... Czemu się pani dzi- 
e zp, Ma dobrze przy nim. Daj 
rulat pe aby każda kobieta mogła 
i ce ja ie na wszystko pozwolić, — 
zwid K pani Zieleńska. 
Fo wyjściu Małgorzaty Lu- 
R czułam się dziwnie nie- 
| uło. Dziwię się. że taki po- 
| NY mężczyzna, jak pan 
o bawi się jeszcze w a- 
i 3 
| Poniedziałek, 10 września. 
zl Tawie całv miesiąc nie za” 
| |5adałam do dzienńiczka. Mam 


asv Do uszy. Jestem sekretar 
7a bura (sama jeszcze dotąd 
„© wiem jakiego) dzieki pro- 
kei pana Szturma. Praca mo- 
t Doluca na przepisywaniu ja- 
Riché mów politycznych. któ- 


Inną kawę pijamy, wedle zu 
pełnie innych metod suszy się 
po wsiach bielizna, innych po- 
traw wymaga uczta wigilijna, in 
czej ubierają stę kominiarze, in 
ny jest wreszcie kształ syfonów 
z wodą, Gramy w karty niby 


bez różnicy, ale łatwo poznać, 


raz usta otworzy, czyni to ina- 
czej nad Dunajcem, a nad Bzu. 
rą inaczej, wyciąga rączki do ta 
ty, jeżeli jesl synem pana sędzie 
go pokoju z Kutna, bawi się 
z tatem 

w domu pana radcy sądowego 
Krościenku, Wujek  dziadzia i 


gdzieśmy się rodzili przy tej spo |mamusia walczą z wujciem, dzia 


sobności, Galicjak gra 
ta, wychodzi zawsze trelem i da 
remnie go namawia Warszawa, 
aby nie obgryzał miłodźwięczne 
go pączka z tej koniczynki. Ani 
mu się śni! dalej wychodzi w 
trefle, ugryzł natomiast zakoń- 
czenie atutowi I zapowiada: bez 
adu, 


W Galicji płórko tyrolskie 


zdobi kapelusz pana hrabiego, 
w centralnej Polsce naopak, ©- 
znacza strzelca, Wedle słomia- 


(30 gór lodowych 


ycie kupców. |: 


wym „statku“, oczekując zła- 
wienia się jakiegoś statku lub 
zbliżenia się do lądu... 

Nagle powietrze przepełni- 
ło się przenikliwym chłodem 
a w mglitej oddali ukazały się 
jakby potężne góry... Były to 
góry lodowe! Z szaloną szyb- 
kością mknęło ku drżącym z 


przerażenia myśliwym» około | 


30 takich olbrzymów grożąc 
nieuchronną zagładą.. Pod 
wpływem przestrachu | szalo- 


nego zimna popadli wszyscy 
trzej w omdlenie... Gdy odzy- 
skali przytomność. ujrzeli w 


pobliżu statek rybacki, który 
przyniósł im upragnionę ocale- 
nie... 


(38 


Fa 


miem. 

Gdy obięłam posadę już po 
tvgodniu podsunięto mi jakąś 
deklarację. którą musiałam pod 
pisać. Dano mi równieź pseudo 
nim. Obecnię niektóre papierk! 
podpisuję jako „Sfinks“. Szale- 
nie'mnie to bawi Co ja mam 
wspólnego ze Sfinksem? Na py 
tanie. skierowane do Szturma 
w danej sprawie wyjaśnił, że 
wszyscy urzędnicy tego biura 
mają przydomki. 

Nie zachwyciłą mnie przynaj 
mniej ta odpowiedź i rzuciłam 
zdenerwowana. 

— Proszę pana nigdy się nie 
wstydziłam swego nazwiska. a 
Sfnks* jest mi zupełnie niepo” 
trzebnv. 

To powiedzenie poruszyło mo 


ez adu. |dziem, babcią i mamcią 
Jedne į te same kwiatki, zda | 


wałoby się, w łanie zboża, a 
przecież nie, bo tu chaber kwit 
nie, tam modrak, tu znowu bła- 
watek. Mięso podadzą na stole 
na zupełnie innych talerzach w 
Warszawie na płaskim, w Gal 
cji na płytkim, w Poznaniu na 
miałkim, = 
Nawet litery inaczej się nazywa 
ją, przedostatnią literę alfabetu 


Lampa naftowa, która w Kró 
|lestwie filowała, w Małopolsce 
|kopci, tylko garnki kopcą się na 
kuchni. Lampę nakrywa się klo- 
szem, którego pod żadnym wa- 
runkiem nie można nazwać um 
brą, bo to jest obrzydliwy... ger 
manizm galicyjsk. W  syplalni 
sytuacja. jest klopotliwsza, 

W Galicji służąca ścieli 162- 
ka, w Poznaniu je zaścieła. w 
Kongresówce rozbiera i trzeba 
|bardzo uważać, żeby się nie po 
mvlić w wydawaniu dyspozy- 
cji. Jeden i ten sam kawał cie- 
lęciny nazywa się tu ćwiartką. 
tam kulką, wogóle do kuchni 
międzydzielnicowej lepiej nie 
zaglądać! 

Urwanie głowy! 

A co znaczy słowo rozmalto- 

ści: W języku lwowskim zna” 


Niezwyciężony przeciwnik 


4 ~ 
4 
f 
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a 


Carnera, olbrzymi bokser włoski odniósł już 7-me z rzędu 
zwycięstwo w Stanach Zjednoczonych. 


pisz na wieki”. o ile umrzesz 
we Lwowie wieczne odpocznie 
nie zmówią ci nad grobem w 
Wielkopolsce. 

Czytam nagłówek listu 
wiem odrazu. skąd przyszedł: 
Jeśli mnie nazwano wielmoż- 
nym panem. poznam odrazu, że 
pocztą przyszła z Małopolski 
rozumiem fak ciężkim kamie- 
niem będzie. jeżeli się nie 

odwiełmożnie 
w odpowiedzi. Wedle tero kte- 
rować sle można oraz jakim ko 
lorem atramentu piszą I jakim 
kropem litery stawiają. Wedle 
Bóg wie jakich. odróżności ní- 
bvto macionvch. ale przyrodzo* 
nych į wrośnietych. Słowack 
w pierwodrukach swoich utwo 
rów wszędzie zawsze 

' - spłewa, 
dopiero wydawcy dzisiełst ka- 
ża mu „śpiewać“. Niby głup- 
stwo — Mickiewicz konczył i 
tanczy? I nigdy mu się wargi 


|nie złożyły do tańczenia į za- 


kończenia. 


Gdv w głośniku radjowym,u* 
słysze głos księdza, śpiewające 
go paterh nosterh, wiem, że 
transmisja jest 

z tumu poznańskiego, 
kazanie z Wilna opowie mi na- 
tomiast o koncu swiata. Jieły 
są w Warszawie, | jizby, które | 
się gdzieindziej zupełnie fina: 
czej nazywają. Kraków dlategu 


Į 
'|tach 


gniazdko. 


Po wojnie ! po wybuchu re 
wolucji. p. Sacher nie zapom- 
niała o dawnych swoich klien- 
którzy niegdyś dali jej 
majątek. a teraz znaleźli się 
bez erosza. Dawnt arystokraci 
austriaccy znajdowali u niej 
zawsze miłe przyjęcie. choć w 
czasach republikańskich zmu: 
szona bvła do wielkich wvsif- 
ków. aby swój hotel | swoją re 
sfaurację utrzymać na zdoby* 
tym poziomie. r 


— — X a 


Nieboszczka 


jeste rat zmarła. 


Dziwny wypadek 
na Kubie. 


Wstrząsający wypadek wy, 
darzył się ostatnio w Hawan- 
me na Kubie. Bogatemu tamtej 
szemu przemysłowcowi zmar- 
ła nagle z niewytłumaczonej 
przyczyny córka, l6-letnia Ada 
lia. Gdy po włożeniu ciała mia 
no trumnę zabijać wśród głoś- 
nego szlochu rodziny. stała się 
rzecz niezwykła: oto „zmarła 
która w rzeczywistości zapąw 
dła w letarg, 


obudziła sle nagle 


nie jest Warszawą. boë niema|l. uświadomiwszy sobie niebea 
tam laurek imieninowych. ani|p'eczeństwo. jakie jej groziła, 
krawatów, ani cytrynowej kieł-|fdyby żywcem została pocho* 
basv. a składki miesięczne ma-|wana ogarnięta została takim 


zywają się wkładkami. 
ka? o ŚR) 


przėstrachem, że nie zdoławe 
szy przyjść całkowicie do przy 
tomności, zmarła na udar ser” 
ca. 


cno opiekuna. Nie chcąc się jed 
nak narużać dodałam: 

— Skoro pan uważa, że tak 
musi być poddaję się z rezy 
znacią. 

Uspokojony wyszedł. 

Środa, 12 września. 

Pan Fmil Szturm wydał dzi- 
siaj przyjęcie, Do wystawnel 
kolacjł zasiadło kilkanaście o- 
sób. Przy winie wywłoszono sze 
rez toastów i przemówień o za- 
barwieniu politycznem. Pito 
równięż z zdrowie gospodarza. 
Jego przyłaciółka  Zieleńska 
miała na sobie przepyszną toa- 
lete. Ubrylantowane palce co 
chwilę chwvtały kielich z szam 
panem. Siedziałam jak na roz: 
żarzonych węwlach. 

Gdy panowie przeszli! na cy- 
gara do «abinetu. pani Zieleń” 
ska obięła mnie wpół | zapro- 
wadziła do pokoju. Tutaj kaza- 
ła sobie podać owoce I szampan 

— Przepadam za tym szla- 
chetnvm trunkiem — tłumaczy- 
łą się przedemną. 

Wypiłam z nią dwa pełne kie 
lichy. Zakręciło m się w glo 
wie, a potem dziwnie poese 
lałam. w przeciwieństwie do 
Zieleńskiej. która siadłszy przy 
p'aninie, zaczęła grać jakieś 
smętne melodje cygańskie. — 
A potem nagle wybuchła spas 
matycznym płaczem. 

Zanicpokoiłam się jej stanem. 
Zieleńska nia nvtana absolutnie 


samą zaczęła się skarżyć na ży 
cie, Mówiła takim smutnym gło 
sem, że rozczuliłam się. 

W toku narzekań opowiedzła | 
łam jej również o mej przygo” 
dzie z markizem Maleteau i o| 
podejrzeniu. jakie na mnie rzu- 
cil. Przejęła się srodze mem o- 
powiadaniem | cały czas głas- 
kała me włosy miękką dłonią. | 
Wspólnie żeśmy się pocieszały. 
dopóki nie wezwano nas do sto 
lu. Bezmała do godziny 12 wie- 
czorem nie mogłyśmy zamienić | 
z sobą ani jednego słowa. Nią| 
interesował się Szturm, któregu | 
oszołomił szampan, mnie zaś ba 
wił cały czas przystojny męż: 
czyzna z ciemnym znakiem na 
twarzy. Nazywa się Brunon Mu | 
jakow vel „Maj“ jak mi sam za- 
znaczył. Z Zieleńską pożegna” 
lam się bardzo serdecznie. 

Sobota, 15 września, 

Widocznie Zieleńska powie- | 
działa coś o mnie Szturmowi, 
gdyż patrzy na mnie tak dziw- | 
nie. Za wszelką cenę muszę się| 
z nia zobaczyć.( aby wyjaśnić 
niepewną sytuację. Dzisiaj wy- 
płacono mi pensję w dolarach 
Zarabiam jak dvznitarz I dor 
chodzę do przekonania, że szko 
da bvłoby rzucać taka posadę. 
A jednak ciągle mnie denerwu: 
je ten pseudonim... 

Niedziela 16 września, 

Byłam u Zieleńskiej. Mieszka 
wykwintnie — jak sybarytka. 


Kilka milutkich pokoi ndprze” 
ciwko gmachu belgijskiego ml- 
nisterstwa spraw wojskowych. 
Przy herbatce w zacisznym bu 
duarzę przyznała się do wyja- 
wienia mej tajemnicy Szturmo- 
wł 

Byłam z tego powodu mocno 
zadąsana. Wytłumaczyła mi je- 
dnak. że działała pod presją. — 
Podobno Szturm kazał jej po” 
wtórzyć całą rozmowę, jaką 
prowadziłyśmy wówczas na 
bankiecie. Zieleńska zapewniła 
mnie. że w stosunku do mnie 
ma jakieś ukryte cele, Radziła 
mi również pogodzić się z teraż 
niejszością. Konstatuję. że Zie- 
lenska podoba mi się coraz bar- 
dziej. 


Niedzleła, 23 września. 

Wczoraj złożył mi niespodzle 
wanie wizytę pan z czarnym 
znakiem na policzku — Brunon 
Majakow. Niemal przez całą 
godzinę paplał o kobietach. mi- 
łości. Zawołany z niego kom- 
plemencista. Rozmawiałam do- 


(své chłodno, chociaż zapewniał 


mnie solennie, że w takiej jan 
ia kobiecie można się zakochać 
od pierwszego spojrzenia. Po- 
żczna! mnie nieco urażony. Gdy 
podawał rękę zauważyłam w 
jego oczach smutek. 
Poniedzlałek, 24 września, 
Żle zaczął się tydzień, — 
W godzinach popołudniowych 
wszedł da mego pokoiu Szturm 


Nie przywitawszy się nawet oś 
wiadczył podniesionym złosem, 
że jestem niewdzięczna. 

— Dlaczego? — zapytałam 
zdziwiona. 

— Złożył pani w sobotę wt: 
zytę Brunon Majakow. Przyję” 
ła go pam: bardzo zimno. 

— Czyżby to było przestęp* 
stwo? — wtrąciłam. 

Odpowiedział dopiero po dłuź 
szem wahaniu: 

— Bezwzględnie! Jest to 
człowiek o dużych wpływach 
i na przyszłość proszę go trak- 
tować nieco uprzejmiej. 

Zkolei ja się zdenerwowałam 

— Jakto? Narzuca mi pan 
swoja wolę, A może pragnie 
pan. abvm się w nim rozkocha- 
ła. Nie. tegoby jeszcze brako= 
wało. 

Szturm, czerwony od gniewu 
bez słowa opuścił pokój. 

Środa, 26 września, 

Nareszcie dowiedziałam stę, 
czem się zajmuje Emil Szturm. 
Powiedziała mi Zieleńska. Jest 
poprostu kierownikiem wywro” 
towej organizacji. Teraz się nie 
dziwię. dlaczego ci wszyscy 
moi znajomi używają pseudonł* 
mów. Głównym celem tej paf- 
tji jest burzenie twierdz kapita- 
lu. Organizacja. gdy tezó wv* 
maga svtuacja, nie cofa się 
przed terorem. Pien'ądze na a" 
gitacje płyna złotą strugą 28 
Wschodu. (di eai 
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cha ze stolicy. 


Źycie Warszawy w kilku wierszach. 


kiego urzędu sta 


tystycznego opierała się dotych: 
czas na materjałach, zebranych 
według  komisarjatów  policyj- 
nych. Doświadczenie wykazało, 
że w tych warunkach praca jest 
trudna i należy — dla celów sta 
tystyczn. wprowadzić nowy po 
dział Warszawy na większą i- 
lość obwodów. Przygotowano ta 
ki podział na 110 drobnych ob- 


- wodów, a magistrat go zatwier» 


dził, Uwzględniono przytem gra 
nice komisarjałów w ten spo 
sób, że żaden z tych obwodów 
nje leży na terenie dwóch lub 
więcej komisarjatów, Przy wy- 
znaczaniu obwodów brano rów 
nież pod uwagę warunki budo 
wlane, gospodarcze | komunika 
cyjne danych dzielnic, W ten 
sposób stworzono po kilkanaś- 
cie obwodów jednolitego typu 
Może się to okazać celowe przy 
rejestracji przemysłowo-handlo- 
wej. robotach brukarskich, roz 
woju sieci komunikacyjnej ete. 
. 


Położony w najbardziej re- 
prezentacyjnej czężcia miasta 
plac Marsz, Piłsudskiego jest za 
niedbaną pustynią, która od lat 
daremnie czeka na uporządko- 
wanie, Liczono się z zastrzeże- 
miami władz wojskowych, które 
domagały się pozostawienia wol 
nej przestrzeni dla rewij | prze- 


glądów wojsk. Okazuje się jed. | 


nak, że zastrzeżenia ze strony 
wojskowości nie Idą tak daleko, 
aby magistrat nie mógł przyo 
zdobić placu na jego obwodzie 
Po wyjaśnieniu tej sprawy, dział 
ogrodnictwa rzystępuje na wio 
sng do zasaudzenia rzędu drzew 
wokół wewnętrznych  trotua- 
rów, 
o 
Pod względem zabaw w okre 
sle karnawału powiat warszaw- 
ski zakasował stolicę, Jeśli n- 
RZY stosunek liczby lud 
ności Warszawy do małych 
miast powłatu, stanie się to wi 
doczaem. Przoduje w szale kar- 
rawalowym „prohibicyjny* Pru- 
ezków, gdzie notowanych jesi 
codzień 3 do 4 zabaw przecięt- 
e; na drugiem miejscu jest — 


j 
i Nawy Dwór, a na trzeciem — 


Otwock. 
a a 


14 

Odbyło się posiedzente sek- 
cji terenowej komitetu wystawy 
budowlanej w Warszawie. Oma 
wiano sprawę zmiany planu re* 
gulacyjnego terenu. Odeinki te- 
go terenu, przylegające do „Dro 
gi Czerwonej” stanowią włas- 
ność magistratu, a grupei — 
prywatną; obok jednej wielkiej 
èrceli jest kilkanaście małych, 
ei plan regulacymy przewi- 
duje, że teren wystawowy w czę 
ści, dotyczącej wystawy budow 


A 
Osobiste. 


W dniu 25 b. m. w kościele 
tw. Krzyka, ks, kanonik Rybus 
pobłogosławił związek małżeń: 


ski pomiędzy p. Zofją Kowalską 
a p. Wawrzyńcem Maurerem, sę 
dzią okręgowym śledczym IV re 


wiru. 
Młodej parze Szczęść Boże) 
f zada 


KLAUDJUSZ ORVAL. 


0 północy!... 


Robert 


r 


Tignon, zna: w 


_„fiwoim” świecie jako „Bebert“ 


rzucił ostatnie spojrzenie na pu 
stą ulicę | śmiało nacisnął gu- 
gik dzwonka w chwili, kledy ze 
gar wieżowy rozbrzmiał w prze 
strzeni pierwszem uderzeniem 


północy. Dwunasty, poważny 
dźwięk drgał jeszcze w powie- 


lanej obejmie tylko 
jgkie i powyższą dużą parczlę 
Iy 


stawowego do 


hektarów. Zastanawiano się nad 
sfinansowaniem konkursu na 
rozplanowanie terenu. 


KRATECZKI, 
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Wypłata zasiłku. 


Łódź, 28 lutego. Jak nas in- 


grunty miej |forrnuje Komitet Niesienia Po- 


mocy Najbiedniejszym — na O- 


V bież, miesiącu gotowy będzie | statniem posiedzeniu został wre 
plan niwelacji całego terenu wy |szcje ustalony termin rozpoczę: 


do akcji zapomogowej, 
Wypłata rozpocznie się w so 
botë. dnia | marca 1930 roku 


Osoby uprawnłone do zasit- | 
ków podjąć będa mowvty fundu | 
sze w dwóch lokalach, a mia- 
nowicie w Flelenowie lub przyj 


|ulicy Rzgowskiej w fabryce Sto 
Wisły na obsza: |cją wypłat zasiłków dla osób | 
rzę przeszło stu kilkudziesięciu | zarejestrowanych 


laruwa. | 


Wielkość zasiłków zależna | > 


jest od zakwalif kowania upraw | 
nionego do zasiłku przez komi- 


| 
tet. | 


15 śłówek Kapusty 


wyrównało dług chlebodawcy. 


Świat się zmienia. Do nie- 
dawna jeszcze zastanawiano się 
nad sposobami ulepszania radia, 
nad wynalezieniem środka prze 
ciwko cukrzycy, szukano no 
wych dróg w teatrze (p, Adwen 
towicz znalazł taką drogę: od 
„Cjankali* do „Przestępców "), 
dzisiaj zaś cały świat, a jeśli już 
nawet nie cały świat, to przynaj 
mniej cała Łódź będzie się nad 
zagadnieniem innem, jednak zna 
cznie bardziej aktualnem; jak 
odbierać należność? 

To jest zagadnienię niesty- 
chanej wagi i powagi. Dzisiaj 
nte wystarcza udać się do dłuż: 
nika į powiedzieć mu: panie, əd 
da* pan te 100 złotych, które je 
steś mi winien ód roku. Dłużnik 
bowiem, spojrzawszy na wierzy 
cięła rozbawion wzroklem, -—— 
wzruszy wreszcie ramionamj i 
mruknie; warjat, Dzisiaj inaczej 
inaczej, 

Chcąc odebrać należność — 
wierzycie] uzbraja się w lekki 
karabinek maszynowy, do kie- 
szeni wsadza "kilka ręcznych 
granatów | tak uzbrojony idzie 
do mieszkania dłużnika A 'ak 
wraca? zapomocą najnowszego 
srodka lokomocji: zjeżdża ze 
wszystkich schodów i potem w 
lun sam sposób rozprawia się z 
kupcem, który mu sprzedał na 
kredyt ów karabin i granaty, 


Odębranie należności jest 
wielką sztuką, której jeszcze w 
Łodzi nikt nie dokazal. Wpraw- 
dzie Liga Narodów ma się tem 
zagadnieniem zająć, jest lo jed: 
nak druzfocącym dowodem, że 
nię się w tej materji mie da zro 


ZMARTWIENIE IGNASIA. 


Ignacy Romanowski również 
me „wiedział, jak ma odebrać na 
leżność za pracę od ak chle 
bodawcy Edwarda Sztyla. 
Sztyl posiada w Konstantyno- 
wie dom | gospodarstwo, w 
skład którego wchodzi ogród wa 
rzywny, dający nienajgorsze do» 
chody. Ogrodem tym, jak rów- 
nież rozwożeniem towaru na 
sprzedaż itp. zajmował się Ro- 
manowską. 


Romanowski potrzebował pie 
między. Sztyl również rzeba 
wał, więc nie dawał ich Roma- 
nowskiemu, Romanowski prosił 
Sztyla, żeby mu wypłacił należ- 
ność za pracę, Sztyl patrzał na 
Romanowskiego, jak na warjata 
i nie płacił, 

— Kiedy mi pan wreszcie za 
płaci, panie Sztyl? 


rodzaju prymitywnego planu 
mieszkania, studjując go uważ- 
nie. Gdy światło ma schodach 
zgasło, orjentował się już do 
brze w pokojach, które miał do 
przebycia. 

— Niema to jak urodal 
podrwiwał w duchu, — gdyb 
nie był ładnym chłopcem, d fiy 
ka pokojówka nie dalaby mi 
tych nieocenionych dla mnie 
szczegółów! Jej tylko zawdzię- 
czam również, że mogłem doko- 
nać odbitki zamków, dzięki cze 
mu dostanę się tu bez włama- 


frzu, kledy brama otworzyła się |nia. 


Wszedłszy, Bebert ruchem 
szybkim i zwinnym wsadził że- 


| |azną blaszkę w zasuwkę zam- 


ka i pchnął ciężkie drzwi, za- 
mykając je z hałasem, Wobec 
łego jednak, że zamek, zahamo 
wany nie mógł działać, drzwi po 
rostały niedomknięte, 

— Otóż ! odwrót mój zape- 
pron | — szepnął nocny gość 

siebie. 


Mruknąwszy jakieś nazwis- 


‘ko pod nosem, minął lożę od- 


wiernej, 

G dywan tlumit jego kro 
ki gdy! wstępował wśród ogół- 
pej ciszy na trzecie piętro, Tam 
patrzymawszy śię w klatce scho 
dowej, wyciągnał z kieszeni 
kwiartke papieru z kreskami w 


W trzy sekundy potem był 
w mieszkaniu, kierując się za- 
pomocą swej ślepej latarki, 
wprost do gabinetu. 

— Jest dziecina! — szepnął 
radośnie, dojrzawszy w kącie 
stojącą małą kasę ogniotrwałą. 

Mistrz w sztuce otwierania 
kas żelaznych robotą czystą 1 
cichą, bez uciekania się do po- 
m hałaśliwych narzędzi zło- 
dziejskich, ukląkł í nasłuchując 
czujnie, manipulował delikatnie 
PY, zamkach, si 

agle pajak u sufitu rozja- 
rzył się olśniewającem:światlem 
Z sercem, skaczącem w piersi 
Beberi. odwrócił się. Na środku 
pokoju, z rewolwerem w ręku. 
stał młody meżczyzna, Zerwaw* 


| 


4 


— Kiedy będą pieniądze, mój|rych było 10 złotych, schował 


Romanowski. 

— To ja nie będę u pana 
więcej pracowal, panie Sztyl. 

— To nigdy ci ani grosza nie 
zapłacę, mój Romanowski. 

| Romanowski został | wrzał 
głuchą nienawiścią, bowiem czło 


— Romanowski, gdzie masz 
pieniądze za kapustę? 
| 


sobie do kieszeni. | 


Sztyl. 
— To oddaj mi {el 
— A co zostanie dla mnie, 


wiek jest z krwi i ciała, a nie z panie Sztył? 


drzewa i pieniądze, zwłaszcza 
w młodym wieku są mu potrze- 
bne, 


INKASO, 


Romanowski, chociaż zaj 
mował się wiejskiem gospodar- 
stwem, nie jest wcale głupi i 
gdy pewnego razu Sztyl polecił 
mu zawięźć kapustę na targi, 
chętnie i szybko wykonał pole- 


cenie, Sprzedał na targu 15 głó- | resztu. 


wek kapusty, a pieniądze, któ- 


Ma szlaku Częstothowa — rronte.. 


| 
i 


i 


I Sztyl zaskarżył Romanow 
skiego do łódzkiego Sądu Grodz 
kiego o przywłaszczenie I weza | 
raj Romanowski miał nieszczęs | 
cie stanąć przed obliczem sę: | 
dzieto Konorskiego, I sędzia Ko 
norski wydał wyrok, skazujący 
Romanowskiego Ignacego, któ- 
ry oświadczył, że pieniądze so 
bie zatrzymał, jako część pokry | 
cla swęj należności, na 7 dni a. | 
Jerzy Krzecki. 


x 


Surowy wyrok na przemytników 


jedwabiu, 


Z Warszawy donoszą: 


Przez trzy dni w wydziale) wabie. 


karnorskarbowym toczył się 
proces hersztów bandy prze- 
imyfniczej, która od dwu lat za 
lewała rynek polski niemieckie 


mi jedwabiami, „szwarcowane |rator Miller, 


mi“ przez zieloną granicę. 


Na ławie oskarżonych za- usz Winiarski. 


siedli Izrael | 
igra. oraz Herman Kobn. 
dle danych, 
przewód sądowy, 
przez 


Jąkób bracja 


oskarżeni 


We- |bracl Izra po 460.000 
zdobytych przez |wrzywny. a w razie niemożna 


| 


swoich pełnomocników | więzlenia oraz Hermaná Kohna 


| 


zawierałących miemieckie jed- | 


Przesyłki te stanowiły do 
wód rzeczowy w procesie, | 
Rozprawię przewodniczył 
sędzia Kariori, oskarżał proku 
a Interesy celie 
reptezentował adwokat Tade- 


Sąd skazał Izraeła | Jakóba 
złotych | 


ści uiszczenia — na dwa lata | 


Mam w kieszeni, panie |4. 


Kasa gg Moree 
A AESP 


tOU24 Yei 


«w 


Chorzy z urorenia 1 amatorzy 


nz PY. 
[FX D4GLIIE 


ódź, 28 lutego., Dotąd 


ł 
7 € tvi 
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)05 ada 


watki, 
których terenem. są sady łódz 
kie. 

Są ludzie. 
na zdrowiu 
sv Lhorvch 
swych znaiomyci 
i lub 
t 


szą abv co 


11 
SKIĘPMOU 


WYS pracowy 
Pokrywa 
ladki należnej ot 


sł 
cy 


Osobn'k taki r 
wa ponioę Iei 
cześnie czyni sabic 
interes z robkowy, 
Po stwierdzeniu m 
rza kasowego: choroby 
ubezpieczony" rozpoczyna ku 
racie i co za tem idzie otrzymu 
le zas lek 
Ponieważ Kasa Chorych 
kule się swvm członkiem przez 
trzydzieści tycodn 
24 kilkana 
Ttadk 
które 


cz lekä 


nowo 


opie 


dziewieć 
ubezpieczony” 
ście złotych wr 
nzvsknie idczenia, 
równają sie nieraz 
tysiecom ztatych. 
Takich fikcvfnie nbezpieczo: 
nvch* Kasa Chorych ściga 
arzenrowadzałne kontrole I lu 


wiec 
i Ct nę i k 


KW 


ng 
strację przedsiębiorstw. wýwiail 


ri i 
W 


ŻYD 


) | SZASTWa. 


| iii o e 


Asa 8 
CWZFTU 


a 
EIA 
MELLES sy 


6 di lzzoa 


z 


2 łeczenia. 


-|dy w miejscu zamieszkane + 


Plan tych kontroli WYBĘ 

kilkunastu zgórą 38 

wach sądowych miesięczne 
Fikcyvjnv członek puzba 

e świadczeń, a POZABO I 


Ww 


ADŁIMY. 
Zi 
vywindykowania 

wyłożonej przez Kasę. 

| Druga „niebezpieczną 

torit członków Kusy sta 

tak zwani symulanci. 

| Symulant udaję 

uieważ w wielu wyvpa 

uajbiczlejszy lekarz nie miai 

te spukojnem sumieniem "HH 

dzić. że choroba me istnieje" 

walka z symaułacją jest b 

trudna. 


Wreszcie są 


i ' 
zTa | chorzy z urojenia, bo ów 


CI mie popełniają żadnegdj? 
ani nadużycia. TES 
wmawiają w siebie różne BSP. 
robv i nie opuszczają pocz 
iti lekarskiej. 
Chorzy z urojenia nie daus 
|wyperswddować niedomat 
| zmieniają co chwilę Ickarzaa 
|rzekała na wadliwe leczemee 
|karstwa i t. d. 
Ale pocieszmy się! Ci „woii 
scv szkodnicy” Kasy Chois 
- to drobna grupka wady 
wielkiej gromady  członkóSJ 
normalnych i porządnych ia 
Do tych zaś zaliczaja w 
| usta tucji ubezpieczonych, BS 
rzy pracą skladki ale nie domm 
jwalą się świadczeń, " 
Jak widać. to nietylko nbi 


m 
Pe 
3 


|fieczeni narzekają na Kasę. B 
f 


Kusa ma swój „żal“ do s 
członków. 


=—KX <o 


Strzały przed ślubem | 5s. 


do nauc 


Ze Lwowa donoszą: i 


Wczoraj mial się od! 


linach Wielkich ślub 


wó w pi 


Mic hala 


, | 
nika (pow. Drobobycz) z miesz | 


lńską W dzień ślubu, gdy wszel 
kie przygulowania by iuż po | 
czynione, udal się młody away! 
ciel na prahastwó do księdza, - 

gdzie zabawił do wieczora. W 
<wadrans przed DŁNACZONĄ pë | 


skupywali towary Jedwabne w|na 230.000 zlotych. wzzlędnie (ra ślubu, o godz. 1845 wyszedl | 


Niemczech | wysyłali je do nad na rok 


granicznych eksporterów mbé- 
mięckich którzy miell 

swą centralę 
w nadgranicznej stacji niemie- 
ckiej Zawiśnia, 

Stamtąd wlośctanie przemyt 
nicy przenosHl towar przez 
granice na szlaku Częstocho- 
wa — Krzepice, w Krzepicach 
zaś nadawano jedwable w zam 
kniętvch skrzyniach na pocztę 
w formie przesyłek, jako samo 
dztały ludowe. 

Przesyłki byty adresowane 
do firmy Kobryner w Warsza- 
wie. 

Okazało się wszakże, źe fir- 
ma Kobryner nie miała udztału 
w kontrabandzie. mdv? wszyst 
kie przesyłki z Krzepic odrazu 
odbierali bracia Igra. 

Wywiadowcy straży celnej 
zdołali przyłanać 


pleć przesyłek pocztowych. 


szy się na równe nof, włamy- 
wacz rzucił się do ucieczki, 

— Staćl.. albo strzelęl., — 
rozległ się groźny głos gospoda 
iza domu, 

Bebert wówczas zachwiał 
się | opadając na pobliski fotel, 
mruknął przez zęby: 

= nięjsza o tol! Strzelai 
pan, jeśli twoja wola, ale- nie 
bój się mnie! Możesz mnie pan 
przeszukać!,, Nie znajdziesz 


przy mnie broni! Bo ja krwi me |. 


lubięl.., 

Z wycelowanym w złodzieja 
rewolwerem, nie spuszczając Ę 
ż Oczu, mężczyzna podszedł a 
teletonu | zdjął słuchawkę. 

— Żglnąłemi — szepnął Be- 
bert do siebie, głośno zaś, nad- 
rabiając miną, odezwał się do 
gospodarza domu, kiedy ten, 
skończywszy rozmowę, zawie- 
sił słuchawkę; 

— Wygodny wynalazek ten 
telefon, co? Za pięć mmut Po- 
żijyłów Policyjne Ż gt się tu, 

y uwolnić pana niepożąda- 
nego intruza. 

Mężczyzna miłczał, wpatru- 
jąc się w oblicze mówiącego, 
zdradzające mimo pozorny spo 
kój, rozpacz na myśl o życiu, 
iakie go czeka nadal w ponurem 
więzieniu. 

Po dłusiet chwili meżczyzna 


więzienia Poza tem 
wszystkich oskarżonych skaza 
no na 1 rok więzienia. 


Amatorzy maryn 
Kradzież w pęd 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Na szlaku linji kolejowej | 
Bydgoszcz —lnowrocław, przed! 
lotniskiem w Bydgoszczy, nie- 
znani dotąd sprawcy, korzysta- 
jąc ze zwolnionego w tem mie! 
scu biegu pociągu towarowego, 
wskoczyli do ostatniego wago- 
nu tegoż pociągu, dążącego do 
Inowrocławia | porozrywawszy 
plomby, wyrzucili na tor kilka 
skrzyń z towarem, a mianowi- 
cie 2 skrzynie 

z marynowanemi śledziami 
i 3 bale papieru. 

W budce na ostatnim wago 
nie znajdował się hamulcowy, | 
który widział operujących zło! 


odezwał się z wahaniem w gło- 
sie: 

— Żal mi cięj. Nie wyda- 
jesz mi się zbyt niebezpiecznym | 
opryszkiem|.. Mam ochotę po- 
zwolić ci wymknąć sięl.., 

Promień nadziei rozjaśni po | 
sępną twarz Beberta j 

— Naprawdę? Chcesz pan 
puścić mnie wolno? pyta! 
drżącym głosem, 

aakl.., 
— Dziękuję! — wybełkotał 
włamywacz, śpiesząc ku 
drzwiom. 

— Czekać! — usłyszał roz- 
kazujący głos za sobą i odwró- 
ciwszy się. pelen niepokoju, uj 
rzał pana domu, nasłuchującego | 
| celującego weń lulę rewolwe- 


"Rozległ się turkot auta. 
— Policja! — zawołał Bebert | 


| któremu 


Krajczyk z plłebanji, kierując | 


się do domu 
swojej narzeczonej, 


LĄ | a 
owanych śledzi 

AMEA 
Zącym pociągu. 
dziet, lecz nie będąc uzbrojony, | 
nie mógł wystąpić przeciw nim | 
Szczęsciem przechodził akurat | 
torem obok pociągu drogowy, | 
hamulcowy deł znać, 
że w pociągu śą złodzieje. Dro 
gowy bezzwłocznie powiadomił | 
telefonicznie stację w Trzeńcu, | 
gdzie pociąg  załrzymano 
Sprawcy mie czekając, zbiegh 
towar jednak wyrzucony przez 
nich z wagonu, częściowo zo 
stał odnaleziony przy torze 
częściowo sprawcy zdążwli przy | 
pomocy wspólników ukryć go | 
przez psa palicyjnego, Policja 
jest ną tropie sprawców, 


on Mm 


— Czego się boję? — usiło 
wał uspokoić się, — skoro mnie 
schował, nie zdradzi mnie prze. 
cież! 

Trącił mogą o jakiś przed: | 
miot na posadzce Nachyliwsżył 
się machinalnie dótknął palca: 
mi żelaznego ostrza, Tlumiąc 
okrzyk przerażenia, zrobił kil- 
ka kroków ku ścianie į natrabw 
szy na wyłącznik elektryczny, 
przekręcił fo ; 

Światło trysło, Bebert wrza 
snął | drgającemi koawulsyjnie | 
oczyma wpatrzył się w leżące 
wpoprzek łóżka zwłoki młodej | 
kobiety Czerwona struga spły| 
wała z poderżnięlego gardla na 
podlocę. 

Mimowoll włamywacz prze 
niósł wzrok na swoją dloń: lep- 
ką krew miał na palcach, któ 
remi dotknął okładziny noża 


blednąc, — lgrasz pan ze mną! | Jednocześnie gwałtowne stuka- 


— Nie, Nie! — odparł męż- 
czyznA, popychając 
b ld 


drzwiam w głę 4 pan tam 


prędko, zamknij się i siedź ci: |rozdzierający glos za 


cho, póki cię nie zawołami 


nie do. drzwi wyrwało go z od 


go ku rętwienia, 


— Tam jest! Tam! — woła! 
drzwiami 


— Wielki Bożel.. Moja biedna 


Robert wszedł do ciemnego |żona!.., Byleby fie zabił jej ten 
radą I obrócił klucz w zamku. |bandyta!... 


slad za tem usłyszał kroki I 


głosy w gabinecie, Zimny pot 


wystąpił mu na czoło, nieopisa |wystawił na sztychi On odpo neml.. 


na trwoga ogarnęła go; serce w 
piersi waliło iak nłoteg, 


Wówczas dopiero Bebert zro 
zumiał: Zabójca kubiety — jego 


wie za to morderstwa! On glo 


WA śWA LAD 


zvyciela. 
Po drodze jednak, ko 


jąc z ciemności, zaczaił się OWY 
lvchczas nmiewyśledzony  os(/898 


|Krajczyka, nauczyciela ze Steb wik 1 odadi do przechodzącej. 


nauczyciela kilka strzałów, 3 


|kanką tej wioski Stanisławą Br |których jeden ugodził go w Pf 


wy bok. Ciężko rannego zabił 
na do sąsiedniej chaty, gdzie E | 
też opatrzono. Oczywiście, %i 
ślub już się mie odbył. 


Na temat tego zamachu kai 
łą najrozmajtsze sprzeczne WS 
sje. 


s 


Wypadek wywołał w -cal 


okolicy poruszenie. M 


\ 
Prz 


Walne 
iwaliło 
tudk; { 


argza 


0 okrę 
Ułucję | 


Poujna rozmowdsy, 


— Panie coś pan taki obani k 
dażowany ? Czy samochód paii 


na przejechał ? Ych 


Nie. Miałem poufną rof | 
mowę z wierzycielem. 


— Jestem zgubionyl., ZAŁ 
bionyl... Zgubionył.. — powif | 
rzał zbielałemi usty, usiłując © 
tworzyć drzwi I rzucić w oczi | 
wyrulinowanemu mordercy; 7 
„Łotrzel Zbóju nikczemnyl” 4 
wobec przedstawicieli porząd” 
ku (de prem. P 

Lecz drzwi pod naporem $% 
nych pleców wyszły z zawias% 
Bebert, obezwładniony, skrep% 
wany mógł już tylko krzyczeć% 
bólu +pod naciskiem  grubja” 
skich pięści, które, jak kleszcz? 
wpijały mu się w cisło. 5 

— Zamordował ją! Zamord” 


J 


wałl., Agnes! Moja biedna AH p 


nesl... — jęczał tymczasem mi 
zabitej, podczas gdy policjanć 
uprowadzali Beberta, | 
Ciszą zaległa niebawem % 
nawiedzonym tragicznym wyp” 
klem mieszkaniu, którego 6% 
podarz z okrutnym grymase 
na twardem obliczu, stojąc pr“ 
zwłokach swej ofiary, mówił SĄ 


siebie: MI 
— Co za zbieg okoliczności 
Gdyby nie ta opatrznościow? 
dla mnie wizyta nocna, mustati 
bym stanąć przed sądem przy” 

sięgłychi A że sędziowie me! 
już dość zbrodni na tle erotyć 
Ha! W nieszczęściu "4 


szczęściel K 
„Tłum. Jotsaw, 


P e sport ————] 
„HIM SATKOWA U ZJEDNOCZONYM. 


Wczorajsze rozgrywki. 


Żeński HKS slatkowy jest w 


zmie $ T dniu wczorajszym w sali 
aw dy aTh odbyły się zawojŁodzi obecnie bezkonkurencyj- 
za i PUK! siatkowej żeńskich oraz 


nęskich 


HES zespołów z udziałem 


-U ŁKS-u | gospodarzy. 
T | “rganizacja nie stanęła na 
A (+ > sici s ij bowiem im- 
ozpoczęła się z przeszło 
Bi i godzinnem opóźnieniem. 
gie przerwy między zawoda 
_.. az brak porządku na sali 
awit, że publicznosć nie od- 
sla dobrego wrażenia ze spra 
AW rew 5 
baru chodzi o formę uczestni 
4 ych drużyn, to wypada pod 
Mie doskonałą grę harcerek 
Po wygranej z WKSe-m o 
' Pokonały Czerwone 
Męski zespół HKS-u również 
Wraca do dawnej, dobrej for: 


Imażzzbieć spotkań wypadł jak 


wea Siatkówa żeńska, 
BKS [I — Zjednoczone 30:15 
(15:8). 

s HKS Il; Połomska, Szczepa- 
lu gwna, Pegzówna, Irczyków 

„| ajpoltówna i Szychówna 

BT łednoczone: Reicheltówna. 
|, "ńska, Michalska, Szcześnia 
kiwna, Eckertówna, Kręcja- 
mało ciekawe, HKS 


| W 
ówna. 
„eniwie, lekceważąc prze- 


n M 


w | 
y ubel k 


nika 
ise i _Ziednoczone gra jeszcze b 
swydo,. > bezmyślnie, mało kombi- 
Me oraz bez strzelania 
, Zupaków” lub obrony tych- 
[E Sędzia p, Lityński, 


|! 


| SKS — ŁKS 30:14 (15:11). 
| M : Hołyszewska, Kowal- 
li; Markowska, Bogusówna, 
a Poltówna, [rczykówna. 
ję h KS; Orhicka. Zylberżanka. 
p Szycówna, Konówna, Łaziń 
chnikówna. . 


Warszawa, Łódź 


| 
| 


5 


ny. Po zwycięstwie nad HKS-em 
wczoraj w spotkaniu z Czerwo- 
nemi potwierdziły harcerki swą 
dobrą markę. 

Gra toczyła się pod znakiem 
zewagi ze strony HKS, który 
wystąpił z dwiema zawodniczka 
mi drugiej drużyny. 

Mimo rezerw, zmęczonych 
uczestnictwem wj poprzednim 
meczu — harcerki zdecydowa- 
nie pobiły ŁKS. 

Spotkanie to obfitowało w 
szereg emocjonujących momen- 
tów ŁKS ustępował przeciwni- 
czkom w wykończeniu ścięć. 

U zwyciężczyń zasługuje na 
uwagę Rajpoltówna; z ŁKS-u 
nikt nie wybijał się, Sędzia p 
Hekkier, 


Siatkówka męska. 


Zjednoczone — HKS 26:21 
(12:15). 


Zjednoczone: Obała, Kubiak, 
Retz, Kujawski, Karpiński, Rei 
cheld. 

HKS: Henz, Zaturski, Koza- 
necki. Hołyszewski I, Kuryluk i 
Papuziński. 

Gra interesująca, poziom za 
wodów — zadawalniający. Po- 
reżkę harcerzy należy tłuma- 
czyć tem, iż po zejściu z boiska 
Hołyszewskiego. który przy u- 
padku zwichnął nogę, drużyna 
opadła na duchu i zaczęła tra- 
cić punkt po punkcie. 

Ziednożiona powinno więcej 
przeprowadzać  kombinacyj i 
strzelać większą Ilość „szczupa 
ków". których wczoraj dał się 
brak odczuć Dopiero wówczas 
będzie drużyna ta groźną dla in 
nych zespołów. 

Sędzia p. Hekkier. 

Publiczności — dość dużo, 


i Kraków. 


Przed meczem Polski ze Szwecją. 


Walne zebrame P. Z. G. S. 
Waliło zakwalifikować trzy 
ludki t, 


Warszawe. Łódź I Kraków 


| TEKI. mogące dać repre- 
y "CIĘ Polski przeciwko Szwe 


j neem odpowiedniego przy” 
py ania drużyn W. Z. pusta 
wd ka 0 rozegrać w 2-ch okre” 
cy: olejne spotkania reprezen 
| międzymiastowych powy 
1%, 9danvch ośrodków: do 15 
a pierwsza kolejkę. do 15 
Mier a druga kolejkę. Na ty- 
|. Przed zawodami ze Szwe 
he Ostatecznie ustalona druży” 
my prezentacyjna z pośród 
re n reprezentacyjnych tych 
gów odbedzie trening przy 
| "owąwczy w Krakowie, t. Í. 

| wy escu spotkania. 
a | h 7 traktacjach prowadzo” 

ki 


s 


=i 


i 
R 


brzez P Z. Q. S. ze Szwe 
m Zw, Piłki Koszyk. zosta- 
fon VSunięta przez Szwedów 
p. Veia przeprowadzenia 
zawodów 


daniera w końcu czerwca. 


obat 
sd pa 


ą ro | 


Ponieważ termin ten nie zga 
dza się z terminem wvznaczo” 
nym przez Międzynarodowa Fe 
derację Kobiecą (koniec kwiet- 
nia — początek maja), P. Z. Q: 
5. wraz ze Zw. Szwedzkim za- 
biegaja 0 zmianę terminu. — 
Szwtdzi zaproponowali zmianę 
terminu na skutek niemożności 
zwolnienia swych graczek. z 
którvch większość jest nauczy- 
cielkami w. f. w szkołach. od 
zajęć zawodowych. 

Zmiana ta odpowiada Polsce 
z podobnych względów oraz ze 
względu na możność przygoto- 
wania drużvnv do gry na powie 
trzu. a wreszcie dla dania re” 
prezentach silniejszej zaprawy 
w postaci rozegrania 

mistrzostw Polski, 

W związku z  uskutecznie” 
niem tej zmiany musiałoby na- 
stąpić uzgodnienie terminu re: 
wanżowego spotkania w haze- 
nie Warszawa — Łódź — Cze- 
a SEA w Czecho-Słowa- 
cji. 
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—| Piłka z podpisami graczy 


dla Mussoliniego. 


gjkussolini znany jest jako 
d ni„jj yolennik sportu które 
Ha ektóre gałezie sam upra- 
starnio Mussolini obe- 


cny był na meczu międzypań- 
stwowym piłki nożnej między 
ltalją | Szwajcarią który od- 
był się w Rzymie. Gospodarze 


N-CN 


o” 


Nowy zarząd 


Towarzystwa Zwolenników Sportu. 


Sklad nowego zarządu Tow | 
Zwol. Sportu wybranego na 
walnem zebraniu przedstawia 
się następująco: 

Prezes — druh Chyliński Jó | 
zef wiceprezes | druh Gębal- 
ski Antoni wiceprezes Il druh | 
Pekalsk: Bronisław sekretarz 
druh Kowalski Jan. zastępca 
druh Korezak Roman, skarbnik 


Zygmunt. 


druh Świętochowski Konstan- 
ty. zastępca druh Andrecki 
gospodarz druh 
Błaszczyk Jan. zastępca druh 
Fraj Leon, Członek zarządu 
druh Wasilewski Witold. Kapi- 
tan sekcji kolarskiej druh Pę- 
kalski Bronisław kapitan sek: 
cii motocvkiowej druh Andrze 
jak Marian. 


Ax x 


jljmy bokser węgierski zawodowcem. 


Sportowe kiopoty Budapesztu, 


Mistrz olimpijski wagi kogu- 
ciej. Węgier Kocsis ostoja re 
prezentacji bokserskiej Węgier 
wyjechał d Wiednia. udzie ma 
podpisać układ. na podstawie 
którego 

zostanłe zawodowcem. 

Sprawa Kocsisa o tvle inte- 
resuje sport polski że o nią roz 
biiały się rokowania w sprawie 
czwórmeczu bokserskiego w 
RBudaneszcie. Związek Austrjac 
ki zaprotestował bowiem prze- 
ciwko wyvstanieniu Kocsisa w 
barwach  Wesier ponieważ 


Radjo- 


Warszawa, sobota 1411,7 m. 
1158—1205 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Muzyka gramoł, 
13.10 Komunfkat meteorol. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.45 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.45 Przerwa. 
15.45 Komunikat. 
16.15—1635 Muzyka gramof. 
16.35 Skrzynka pocztowa. 
17.00—18.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wńitnie. 
18.00 Słuchowisko dla dziec 
19.00 Rozmaitości. 
19.25 Centralne Tow. Orzantzacyj 
| Kólek Rolmczych do swych człon- 
ków | ogółu rolników. 
19,.40—1950 Komunikaty PAT, 
19.58-20.00 Sygnał czasu 
20.00 Program na dzięń następny. 
Wiadomości bieżące. 
20.15 Pelieton, 
2030 Muzvka operetkowa. Orkie- 
stra P R W przerwie komunikat Te 
atrów Miejskich. >> 
22.00 Pslicton. 
2215 Kornunfkaty. 
2235 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Kstowico, sobota 408,7 m. 
11.58—12.05 Sywnał czasu. 
12.05—13.00 Koncern gramoś, 
13.00—16.00 Przerwa 
16.00—16.25 Komunikaty. 
16.25—17,00 Skrzynka pocztowa 
Jla dzieci 

17 00—18 mm Nabożeństwo g Ostrej 
Bramy w Wfnie. i 

18.00—19 00 Słuchowisko dla drie- 
c 

19.00—19.20 Rozmańtnści. 

19.20 —19.35 Intermezzo muryczne. 

19.35—1955 M. Krobicka: „Społe- 
czne problemy w dziełach Prusa*. 

19.58—20.00 Sygnal czasu. 

20.00—20.30 Prof K. Simm: „Ze 
<włata przyrody”. 
AC) 


odnieśli zwycięstwo 4:2. Na- 
stępnego dnia „II Duce“ urzą- 
dził przyjęcie 

dla zwycieskiej drużyny 
w Palazzo Venetia. na którem 
rozmawiał z graczami. nie 
szczedząc im słów pochwały i 
zachęty. 

Na pamiatke kapitan druży- 
ny italskief, znakomity obroń- 
ca Caligaris. wręczył Mussol!- 
niemu piłke z podpisami wszyst 
kich eraczy. 


mniej więcej przed rokiem Koc- 
sis podpisał już umowę z mana- 
żerem zawodowym i dopiero w 
ostatniej chwili przed pierw 
szvm swym występem jako 
profesionalista zrezygnował z 
meczu i wviechał zpowrotem 
do Budapesztu. Zw. Wecierski 
nie chcac pozbywać się tak 
świetnego boksera 

reaktvwował go w prawach a- 
matora. co właśnie spowodowa 
ło ostry protest za'nteresowa” 
nych przeciwników a w pierw 
szvm rzedzie Austriji. 


kącik 


20.30—22.00 Muzyka operetkowa. 

22.00—22.15 Peljeton. 

22.15—2235 Komunikat meteorol. 
oraz program na dzień nast. w języ- 
ku francnskim. 

22.35—23.00 Komunikaty PAT. 

23.00—24,00 Muzyka taneczna, 


Konigśwusterhausen. sobota 1635 m. 
12.00 Audycja artystyczna dla 
szkół. 
14.00 Muzyka gramotonowa, 
14.30 Bastlerka dia Alziect. 
15.00 Odczyt radcy min. dr, Has- 
linde. ; 
16.30 Koncert z Hamburga. 
17.30 Dr. Tornius: Zwyczaje życia 
towarzyskiego. 
18.40 Lekcja francuskiego, 
1905 Godzina skupienła, | 
22.00 Wieczór taneczny. 


Mały palacz. 


== 


Pan: — Hoho, mój mały 
przyjacielu, z papierosem w 
ustach? 

Chłoplec: — A bo tatus 
mówił, że monopol tytoniowy 
poprawił się, Chciałem się 
przekonać. 


DOKTOR ' 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel. 126-87 

Specjalista chorób skórnych 1 wene- 

rycznych.  Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 8 — 2 lod 5 — 9 
W niedziele I świeta od 9 do I w poł. 


momcznej. który odbędzie się w międzielę dnia 2 


IEATR MIEJSKI 


moll | jutro o rodz 8.30 wieczorem „Prze 
Jutro Sztuka P Brucknera. Ceny popularne. 
Rych © godz. 4 po południu po cenach najniż- 
oi faz 46-y „Dzielny wołak Szwejk”. 
Sł godz. 12 w nocy w Teatrze „Miejskim 
AF R: Pa PSZÓT Hanki Ordonówny. która opusz- 
| w hę. udając się na występy zagraniczne 
6 | arska zorze weżmie udział znakomity artysta 
W tgo Oka” Eugenjusz Bodo — popularny 
mowy, 


TEATR KAMERALNY. 
3 Premiera współczesnej komedi Pawła 
wil dall „Gra, ju d-Hotel". Dekoracje E. Mackiewicza 
1 tę, d-Horel" powtórzony będzie w sobotę. 
cili: w (| d następne wieczorem 
noś Sohor 
wI GA k € o godz 4.30 po raz ostatni karna- 
„ustał i cenach 2 Verenuil'a „Kochanek pam Vidal 
z wska. oajniższych. W roli popisowej Z. Mar- 


TEATR POPUT ARNY. 


I Dii 
j PO raz ostatni komedja Valentine „Becz- 


P ED 


bote wemiera rewelacyjnej sztuk! w 3-ch 


aktach 19 obrażach P, Płschera „Biata mewoini- 
ca*, s 

Dia naszych milusińskich. którzy, jak ich ro- 
dzice nie chodzą po balach | redutach [Teatr Popu- 
larny wystawła na ost w sobotę o godz 4.20 
i w niedzielę o godz. 2-ej po południu pierwszo- 
rzędme graną stale przy zapełnionej widowni bag- 
kę rewię „Kot w butach“. 


TEATR GEYEROWSKI. 


W sobotę o godz. 8.30 wieczorem | w niedzie- 
lę o godz 430 po południu I 8.30 wieczorem wy- 
borna krotochwiła A. Mólera „Żonglerka z Va- 
riete". 


OSTATNI WYSTĘP BALETU BODENWIESER. 


Balet Bodenwieser odbędzie się po raz osta- 
tni w niedzielę. dma 2 marca. żeznając się z pu- 
blicznościa do przyszłego sezonu. Program nie- 
dzielny bardzo bogaty przewiduje niewśdziane do- 
tychczas niezwykle efektowne numery. Poczatek 
punktualnie o godz. 8-ej wieczorem. Bilety sprze- 
daje kasa Filharmonji. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 


Niezwykle Interesująco zapowiada się 10-ty 
poranek symfoniczny Łódzkie Orkiestry Filhar- 4 


marca o godz. 12-ej w poludnie. Będzie to drugi 
poranek Griegowski. 


PORANEK PIEŚNI ŁEGJONOWYCH. 


Dnia 9 marca r. b tutejszy Związek Legjoni- 
stów urządze ciekawy | oryginałny poranek ple- 
śm tezgonowych Program bozaty I obficujacy w 
nieznane szerokim sferom społeczeństwa lódzkie- 
go utwory muzyczne I pieśm legionowe niewat- 
pliwie zainteresuje mieszkańców naszego miasta. 
Udział m. in weźmie reprezentacyjny chór legjo- 
nistów oraz orkiestra 31 p. p. 

Bilety w cenię od 50 zr do 3 zł. można maby- 
wać w cukterniach Qiostomskiego i Piątkowskie- 
go (róg Piotrkowskiej I Nawrot). 


0:— 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dvżurują apteki: L. Pawłowskie' 
go (Piotrkowska 307). E. Hamburga 
(Główna 50). B. Głuchowskiego (Naruto” 
wiczą 4). J. Sitkiewicza (Kopernika 26) 
A. Charemzv (Pomorska 12), A, Potasza 


(Plac Kościelny 10). (w) 
—:0:>—>—— 


NOTOWANIA 7ł UTFGO 
ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.37 Praga wypła 
ta na Warszawę 377.45 — 
379.45. Wiedeń czeki 79.42 — 
7270. Zurych 5807 i pół. Ber: 
lim 46.77 i pół — 47.17 í pól 
wypłata na Warszawę 46.90-— 
47.10 na Poznań i Katowice 
46.87 i pół — 47.07 i pół. 


GIFŁDY ZAGRANICZN” 

Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy lork 456.02 Paryż 
124.26 Niemcy 20.37: Hiszpa” 
nia 30.56 i pół Holandia 12.12 
i 7/15. Belgia 34.86 i pół Wło- 
tehy 92.75 Szwajcaria 25.19 i 
(38. Dania 18.16 i 1/8. Szwecja 
18.11. Oslo 1817 Praga 164.12 
Wiedeń 34.53. Warszawa 43.37 

Paryż. Notowania końco- 
we: Londyn 124.27 Nowy Jork 
25,57. 

Gdańsk. Notowania końco 
we w guldenach gdańskich: 
100 złotych 5762 — 77 telegra 
ficzne wvnłaty na Warszawę 
57.60 — 57.75, czek na Londyn 
25.00. i 

BAWFINA. 

Liverpool. 27 2. Amervkań 
ska. zamknięcie: luty 8.10. ma 
rzec 8.11 kwiecień 8.12. maj 
8.18. czerwiec 8.20 lipiec 8.25 
sierpień 8.27 wrzesień 8.30 
październik 8.33. Iistonad 8.35, 
grudzień 8.39. loco 8.40. 
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Livernvol. 27. 2. Egipska, 
zamknięcie: marzec 12.76 maj 
12.86 lipiec 12.89. październik 
12.00 listopad 1290 logo 13.55. 

Nowy Orlean. 27. Z Amery 
kańska. zamknięcie: marzec 
15.11 mai 15.38 lipiec 15.A2- -3 
październik 15.82, grudzień 
16.01 loco 15.21. 

Nowy Jork. 27. 2. Amery- 
*a ska zamkniecie: loco 15.35 
Portrakty południowe: ma- 
rzec 15.22 kwiecień 15 37 maj 
15.52—3 czerwiec 1564 lipiec 
15.77—70 sierpień 15.82 wrze 
sień 15.87 październik 16.02, 
grudzień 16.13—14. 3 


—X— 


GIFŁ DA 7ZROŻOWĄ, 


Warszawa, 28. 2. Tranzakcja 
na Giełdzie Zbożowo-Towaro- 
wej za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa. Ceny ustalone na 
podstawie cen rynkowych: ży- 
to 18 — 19, pszenica 36 — 37, œ- 
wies jednolity 18 — 19  jęcze 
mień na kaszę 20 — 21. browar 
ny 24 — 25. groch polny jadal- 
ny 29 — 32, mąka pszenna luk- 
susowa 67 — 70, 4-zerowa 57— 
60. żytnia plg. typu przepisowe 
go 35 — 36, otręby pszenne sza 
le 1650 — 17.50, średnie 13 — 
14. żytnie 10 — 10,25, kuchy 
Intane 34 — 35, rzepakowe 27 
— 28 Obroty zwiększone, Uspo 
sobienie spokojne, J 


x 
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Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Obrotv na ciełdzie waluto 
wej wciąż jeszcze skronie. — 
Zmniejszenie się obrotów fest 
zwvkłvm w końcu miesiaca ob 
serwowanym objawem, gdv in- 
stvtucię bankowe celem zdoby- 
cia płynnej gotówizny. mniej 
zdkupuja na giełdzie dewiz na 
potrzeby swej klienteli. lecz na 
ten cel zużywają własne rezer- 
wy. Tendencja owólna była nie” 
jednolita. Waluta angielska. zgo 
dnie ze wskazówkami z giełd 
zagranicznych. w dniach ostat: 
nich wykazuje dość dużą skłon 
ność do zniżki. Czek i wpłaty 
na Nowv Jork oraz Kabel pod- 
niosły sie o 0.02 gr. na 1 dolarze 
Za dewizy na Włochy zaplaco” 
no 4 gr. drożej. Bez zmiany po- 
zostały dewizy na Holandię. 
Szwajcarię i Wiedeń. Kurs Lon 
dynu obniżył się o dalsze trzy 
ćwierci grosza na I funcie, dro- 
bną zniżkę (1 i pół gr. na 100 
frankach) wykazałyśdewizy na 
Porvż: Sporo innvch dewiz dość 
popularnych. pozostało bez o- 
brotów. a wiec i bez notowań. 
Za dolary gotówkowe zapłaco* 
no kurs poprzedni. 


POŻYCZKI PREMJOWE 
SŁABSZE. — NIEJEDNOLITA 
TENDENCJA DLA PRYWAT. 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 


W grupie papierów państwo” 
wych kursy normowały się nie 
jednolicie. Listy zastawne i ob- 
lizacje banków państwowych 
utrzymały nadal swe ustabili- 
zowane kursy. natomiast 5 pr. 
Poż. Konwersyvina zvskała na 
kursie 75 gr. Pożyczki państwo 
we miały tendencję słabszą. — 
4 proc. Premiowa Poż. Inwesty 
cvina przy małvch obrotach w 
końcu straciła 50 gr. na sztuce. 
Dolarówka która najwięcej o 
perowałą kulisa. miała tenden- 
cię nader chwiejną. w rezulta- 
cie straciła 75 gr. Przejściowo 
strata wahała się pomiędzy 25 
gr. a 1.50. Tendencia dla pryw 
papierów lokacvinvch była nle- 
iednolita. Obroty bvły liczniej 
sze i chw'lami dość nżywione 


ife 


Wyższe notowanie osiązneły 4 
proc. l. z. Ziemskie (zysk. 50 
gr.). 8 proc. |. z. m. Warszawy 
(zysk. 50 zr.) i 10 proc. |. z. m. 
Siedlec (zysk. zł. 1.50), trzyma“ 
tv dotvchczasowe kursy 8 proc. 
l. z. Ziemskie. 7 proc. |. z. Ziem 
skie (dolarowe), 4 i pół proc. 
l. z. Ziemskie. 8 proc. |. z. m. 
Kal'sza I 8 proc. l. z. m. Łodzi. 
Drobna stratę (25 gr.) pon'osły 
jedvn'e 8 proc. L z. m. Piotrko- 
wa. Obligacjami m. Warszawy, 
wcale się nie interesowano. 


DLA AKCYJ TENDENCJA 
NIE JEDNOLITA. 


Przebieg zebrania giełdy ak 
cvinei bv? dość spokojny. Brak 
wiekszeco zainteresowania dla 
niektórvch popularnvch akcvj, 
chwilami wieksza podaż tych 
czy innych akcvj | wreszcie 
trudności, wynikające z rozbie= 
żności miedzy stronami co. do 
wysokości kursów — to wszy 
stka przyczwniło się do tego. że 
zebranie stało sie monotonne I 
mało interesuiące. Brak bvła 
odbiorców. na niektóre akcie e: 
lektrvyczne oraz przemysłu c= 
krowniczeco i naftowego nom 
mo dość znacznych vstepstw, 
czynionych przez sprzedawców 
Obraty byty zbvt szczupłe i ma 
ło ożywione. Z akcyj banko*, 
wych Bank Polski podn*ósł się 
25 er. na sztuce. Bez zm*anv po 
zostały, akcje Polsk. Ranku Prze 
mvsłowecro we Lwowie. Z ak- 
cvj elektrvcznvch naważna stra 
te noniosty akcie elektrowni Dą 
hrowskiel nienotowane od stv- 
cznia r b. 7niżka przekroczyła 
15 proc. Po dotvchczasowvm 
kursie obierały akcie kolelnk 
Dniazdowvch. Również zmian 
kursawvch nie wvlazaty akcie 
Warsz. Tow. Kanalń Werla. —« 
W mmie akcyf metolvr=icz: 
nuch Cegielski stracił zł. 2 nraz 
Llnon — 50 er. mtomiast Stas 
rachowice zyskały 25 er. — 
Wszelkie inne erunv nozastały 
bez abrotów. rubryki więc po 
zostały puste. ; 


młodzieży! Pamietaj o przemyśće krajowym! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKA, ATRAMENTY, 


farby, p:óra i mne pomoce szkołne. 
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OLEWYNIE HONORARJA ESK 


Przygotowania do ucieczki lekarza. 


spadkobiercami | wę le |dzi. Mógł się on odtąd poświę: 


Nil 


Pomiędzy 


„| DOGKIE AMERYKANKI D 
Łycie córek miljonerów. 


wynalazki | nazywał Doskonałą ilustrację życia |lub konserw, daje poczytny pi- |szczycić, że posiada powa 


Łmarłego niedawno  miljonera |„czarcim wymysłem“. Po po-|oić bez troski medycynie, już |córek miljonerów nowojorskich |sarz amerykański O. O. M'ln- zastęp młodych kobe? 
argentylskiego Don Thomasa |wrocie do Anglji dr. Dimsdale |nie potrzebując zarabiać wizy |różnych „jedynaczek* króla |tyre, który pisze: które spotkać można | 
Caballero a lekarzem. który |bvł jednym z najbogatszych lu lrami u chorych szmalcu. żelaza. cyrar. owsa! „Nowy Jork może sie tem Po |tam, gdzie „światła świeci 
opiekował się chorym do ostat a 'jaskrawiej*. Są to przew 
nich chwil jego życia. powstał : 


[córki bardzo bogatvchi 


spór który następnie przeobra cw. które modą sobie 6 
zii się 7 Pierwsza Głowa WY paszczy Iwa. Ié na wszystko. czego p 
w sprawę sądową. jdostarczyć mogą pien 4GĄ z 

Lekarz zażądał od snadko- n Q >) p i i G Płyną one przez życie. 
bierców pacjenta wynagrodze- | | rego starają się wyciągi 
ma w sumie 34000 f szt. czvll ý siebie jak największą mri 
pkoło 1 miljona 500 tys. zło- p 8  |ność. nic z siebie wzamik 
tvch Tak wysokie honorarjum dając. L 
wydało sie zbyt wysokie nia- Dziwne życie poskramiaczy zwierząt. Wieczne włóczęgi — ŚJ 
wet dla spadkobierców tak że dzi się if w pierwszorzędi 
postanowi oni poddać się wyi Pierwszym poskromicielem| przez rozszarpanie kłami, [go zawodu. Batty był pierw- |prowadzi produkcję do końca |stauracji Nowego Jork 
rokow] arbitra. jakim w tymi zwierząt był podobno pewien |na oczach swych widzów Van |szym. który zdobył się na brar| Lucas. uczeń Batty'ego, na” |w jakim wesołym lokali 
wypadku hedzie sąd „ |gladiator gallijski, który wcho- |Amburg Crockett, Lucas i pa- wurowe męstwo wkładania |Śiadował go w tym szczególe |za chwilę najbliższy poći 

Z tej okazji pisma arzentyń | jzy na arenę w Rzymie — po- |ni Leprince. głowy w  rozwartą paszczę tresury. Mniej szczęśliwy od |samołot uniesie je na pół 
skie przypominają szczegóły Z |miedzy Iwy i tygrysy — mając Późniejszy poskramiacz |iwa. Zdarzało się niekiedy. żelswego nauczyciela pewnego |do iakiegoś wykwintnegóń 
przeszłości ady lekarze žada [tylko bat — zabawkę w ręce.|iwów Batty. wyszedł cało zeliew w podobnych wypadkach |dnia w ciągu przedstawienia |sca kap'elowego. lub m 
li za swe usługi wielkich hono- Zawód poskramiaczy. taki. |swej awanturniczej karjery jak |zlekka zaciskał szczęki. Wów* uległ śmiertelnemu wypadko-|okręt zabierze je na BB 7 


rarmw 

Lekarz amerykański dr. lv 
fenz otrzymał za leczenie cór- 
k miliemera Armoura 20.000 f 
szterlnrów, 

Mr Aale. który omiekował 
sle zaledwie przez kilka dni pa 
głentem pochodzącym z wyso 
kich sfer Wallstreet, otrzymał 
50.00 f. szt 


jaki 


się dopiero 


od początków XIX stulecia. 
pokazywano pu- 
bliczności dzikie zwierzęta w 
lecz nłe przyuczano 
ich do popisywania się sztuka- 
Pierwszym człowiekiem, 
któremu przyszła na myśl tre 


Już dawniej 
klatkach. 


mi. 


widujemy go obecnie w 
tyrkach i menażerjach. datuje 


kolwiek ndznaczał się 
niesłychaną odwagą 
| kilkakrotnie odniósł ciężkie 


rany w okresie pełnienia swe-li 


czas ze skroni Batty'ego 
sączyła się krew, 
gdy wycie 


Halama z „Morskiego Oka” 


cał głowę, Wycierał 
a chusteczka i z zimną krwią 


wi: lew zmiażdżył mu głowę. |wvbrzeże Riviery, do Nió 
zacisnąwszy zęby. Cannes. R 
Najsławniejszymi wśród po| „Spijaja wódki. likiery 
skramiaczy zostali Pezon i Bi-|ną w takiej ilości. że 1 M 
del. Pezon'owie dostarczyli szy mężczyzna niejedneh 
światu całą dynastję poskro- dorównał papierosy palá 
|micieli zwierząt. Ostatni z nich |po drueim. a gdy przypał 
| Edmund Pezon posiadał jesz- zdarzy się. że rozmowa W 
cze w roku 1910 liczną menaże |qzje do uszu kobiet stań 


h rię, zainstalowaną w Chateau |ty te najczęściej nie chch ł 
Caryca rosyjska Katarzy sura zwierząt, był Francuz Thierry nad Marną. Została |rzyć temu. co słyszą, tl 
na Il wezwała w swoim Cza: |Martin a myśl ta zrodziła się zniszczona przez powódź. Le: 


i ; im to n eprawdonndnh 3 
gie d-ra. Dimsdale celem za w nim wśród dziwacznych oko „dwie zdołał zastąpić swe stra: wydaje. że w tych młod rd 
szczepienia sobie | dit liczności. ty, gdy wybuchła wojna. By- totach "+ 
ospy Dr. Dimsdale otrzyma Był jeźdźcem w cyrku | sta la to ostateczna jego wina. ai 
od reki 4 tyle jest wyuzdania | 
xd rę , funtów szter- |"2} SIĘ 9 względy córki czło- Bidel, jako syn poskromi-| w, lokalach. babilos MN 
sume 10 jie rA a wieka obwożącego dzikie zwie wychowany pomiędzy salach publicznyć 


która na owe czasy była ol- 
brzymóm majątkiem. gdyż od- 
powiada fak na dzisiejsze sto- 
sunki 100 tys. funt, szterlingów 
Prócz tego. otrzymał ów le- 
karz emeryturę roczną 500 f. 
szt, I 2.000 f. szt. na „koszty po 
dróży* Został on obdarzony 
tvtułem radcy stanu | otrzymał 
order wysoki. Jak bardzo jed- 
nak niedowierzano leszcze wte 
dv szczepieniom ospy. dowo- 


ne bch obecnością. zaczęły 
przeraźliwie ryczeć, 


myślając się długo, Martin 


rzęta. Pewnego wieczora, gdy 
rozmawiał ze swoją wybraną 
w kącie menażerji; zwierzęta, 
najprawdopodobniej podrażnio 


loda dziewczyna straciła gło 
wę. W obawie że ryk zwierząt 
sprowadzi tutaj ojca. zażądała 
ud Martina, by uspokoił zwie- 
rzętą zą wszelką cenę. Nie na- 


dziki był ró 
zikiemi zwierzętami, był rów j“ n 2". h 8 
jnie ostrożny jak i śmiały. ME Pomimo peł 
| Wszystkie jego ruchy były ob- de ności — pd si 
myślane i potrafił nakłonić tre kali, Te najgorszych sald 
sowane zwierzęta/do każdego e 0. co one UWAŻANI 
swego żądania Tem się tłuma: |e za najzwvczajniejsze Wi 
czy, że. w ciągu dlugiej swej żenie, porównać dałoby 
karjery, miał jeden tylko nie: |73 tylko z najbardziej 
bezpieczny wypadek. który|”1 rozmowa. w domach 
jednak omal nie przypłacił ży- |3tV; A szczytem ich zavr 
ciem jest naiczęściej potajemnie 
Miał wspaniałego Iwa afry- |Wadzony gruby flirt z ż00iii 


chowują się najczęściej MJ 


7 4%. 


wziął widły | bat | wszedł re 
zolutnie do klatki. nacierając 
na tygrysa. Drapieżca wystra- 


kańskiego z czarną grzywą, | 19ŻCZYZNną» 
woui" |Sultana. Ponieważ kieszeń rod 
j Któregoś wieczora — Bidel |ska dla nich się 


dem przysotowamia łakle po- 
czvniłą caryca celem ułatwie- 


debiutuje w filmie reżysera Irystana p, t. Dusze w mie 


nta ucieczk! drrowi Dimsdale z 
Rosil na wvnadek. gdyby 
szczepienie skończyło stę 
śmiercią carycy. 
Na całej drodze od Peters- 
hurea do granicy rozstawiono 


szony tym niespodziewanym 


ki | zamilkł. 

Wypadek ten wzniecił świe 
ży pomysł w głowie Martina 
Skoro poskromienię drapieżne- 


ataklem ukrył się w kącie klat- 


wi. 


Prusa, 


RZ NANA | | |) 
Tysiące miast I wsi pod szkłem. 


Gigantyczna mapa. 


wówczas dopiero lat nigdy nie zamyka 
osiemnaście — lew był podraź |i fest prawie niewyczef 
niony, co soskramiacz odczył|wiec mora sobie pozwó 
odrazi wchodząc do klatki. |największą rozrzutność. 
Na domiar złego dokuczał Bi-| Często się zdarza. że tal] 
del'tow! reumatyzm, 


wojska które młały pilnować go zwierzęcia nie wymarało cia nie dozwalalła c pri Be ROSZ RONCA ji WI 
przełazdu doktora. Na całej tej większych trudności można|„ W Pabson Park, w pobliżu cznych. Mapa ta zajmuje całą łanie przedstawienia W pierw |iakiegoś nocni kl bu ł de 
przestrzeni przygotowano set: |było wytresować je jeszcze le- | POStonu w Stanach Zjednoczo |powierzchnie ogromnej sali | zed chwili prźeszyi 2o- ból do. dzo A i Tasa u A 

k! koni które miały co l0|piej. Po ślubie z córką właści. |nych, w tamtejszem muzeum przykryta jest pokrywą z prze- tkliwy zmuszając do zgięcia mochodu j AEN od | kt 
wiorst zmieniać się. Wszystkie |cjela menażerji zajął się tą pra- | "Wykonana została „gigantyczna |zroczystego szkła. po której kolana. Bidel opieuiac to zda- domu. gdzi sJ iŻb już dj zv 
te przygotowania. naturalnie, |cą. 5 mapa plastyczna świata,  |swobodnie spacerować mogą rrenda MONI. Byłem kasai Piian Sii su a, już og nę, 
byty bezużyteczne. Ospa przy|  Produkował się ze swemi|9dlana w formach gipsowych |zwiedzający, wpuszczani do sa AT. ŻE Jestem AeóGo Pasko baj żę tet, przys sk, 
leta się tak u carycy, Jak i u je] |zwierzętami przedewszystkiem |W rozmiarach 21 na 16 metrów.|li w grupach po pięć osób za-|"V_ Że Jes EE - RW ma 


syna, 

Oboje wkrótce wyzdrowieli 
( wkrótce potem cała arvsto- 
kracia rosyjska nagwałt poczę 
ta sobie szczepić ospę. a wślad 
za nią poszedł | lud rosyjski 
któr lienfnłe patrzył na no- 


ROG ÆN R An ON 


Podstuchane. 


DZIECKO XX WIEKU. 


Przechodzień: — Co chcesz 
chlopcze? 

Chlopiec: — Proszę o ogień 
do papierosa. Zapałek mi ma- 
niusiąa jeszcze nie pozwala no* 
sić przy sobię, 


KOLEJKA. 


—Czy mozę prosić o zapła 
trenie należności za podzelowa 


drapieżnych | Monte Chrt (I 
nie butów. ckett'a Niemca Hermanna, któ |Sie budził. wa na senność? [zwierząt tylokrotnie uratowa- apo aagal pt í 
— Ależ człowieku. _ naj- [TY poskramiał ny od groźneco niebezpieczeń- 


bierw muszę zapłacić za buty. 


ZMIANA NAZWISKA. 


Kobieta nie umiejąca czy- 
ć podpisywała się na papie- 
tach znakiem krzyża. 


w Paryżu, w miejscu, gdzie 
znajduje się obecnie bulwar de 
la Madeleine. Tutaj na grun- 
tach stanowiących pozostało 
ści wałów | rowów fortyfika- 
cvjnych obrał sobie stałe miej: 
sce zamieszkania. 

Nie bacząc na Mczne niebez 
pieczeństwa swego zawodu 
Martin doczekał się podeszłego 
wieku. Miał nawet to rzadkie 
u poskramiaczy zwierząt szczę 
ście. że w ciągu całej swej ka- 
rjery nieszostał ani razu skar 
leczony. ani nawet zadraśnię- 
iy. 

Większość jego następców 
pochwalić się nie może tym sa 
mym szczęśliwym losem. 

Po Martinie Paryż zachwy 
cał się produkcjami Holendra 
Van Amburga. który wyspecja 
Uzował się w tresurze tygry- 
sów; nastepnie Anglika Cro- 


błałe niedźwiedzie, 
zwierzęta dobrotliwe. pomimo 
wszvstko. co sle o nich słyszy 
i czyta: nastepnie ponisywali 
sie jeszcze swemi produkciam' 
Francuz! Butty. Lucas | nierw. 


szą kobieta-poskromicielka. pa | 


Bezsenność jest niedomaxa- 
niem. na które zapadają zwłasz 
cza osoby starsze, Niedomaga* 
nie to jest tak dotkliwe, żę lu- 
dzie starają się wszelkiemi spo- 
sobami usunąć je. Wykorzysta* 
lv tę pogoń za Środkami nasen- 
nemi wielkie magazyny parys 
kle i wprowadziły na rvnek 

poduszki przeciwko bezsen- 

ności. 

Wielką rolę w tym wypadku 
odgrywa autosutestja, 

Na każdej takiej poduszce są 
odnowiednie napisy: Możesz 
spać tvlko spróbuj liczyć od 
I do 10, Tej nocy nie będziesz 


WYSZŁA z DRUKU nakładem łódzkiej ksiegarni 


„GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 
STANISŁAWA BALA. 


Cena ? złote. 


Jest to największa z wykona- ledwie aby nie przeszkadzać 
nych kiedykolwiek map plasty- spokojnemu oglądaniu mapy. 


„ludowna” poduszka pod głową. 


Nowe sztuczki szarlatanów, 


Kładę się, by mieć przyjem* 
ne sny i t. d. 

Zadziwiająca rzeczą jest. że 
poduszki takie znajdują chęt- 
nych nabywców. Bo przecież 
nikt pociemku nie może odczy- 
tywać napisów. a przy świetle 
gdvbv ktoś chciał się poświęcić 
takiej lekturze. musialby wy- 
kręcać szvje na wszystkie stro 
nv. co wvbiłoby go ze snu na- 
wet w wypadku. gdyby dobro- 
czvny sen naprawdę zamierzał 

ukoli nerwy chorego, 

A może sama świadomość. że 
się leżv na takiej poduszce, 
gdzie napis mówi o śnie. wbły- 


„Czvtaj” 


miciel na ziemi 
poskromicielem.* | 
Istotnie Sułtan jednym su- S 
sem rzuci! się na niego. poteż* ili 
ną swą łaną chwytając go za onas m DIAL [07 WBJ 
ałowę. Tłumy na ten widok: 4 
przełete były paniką. Krzycze| Wieczorne rozrywki ŁOJ 
li wszyscy. Jeden tylko Bidel | Teatr Miejski: — Przestępcy. 
nie wydal głosu Z godną po*|leatr Kameralny: — Grand HO 
dziwi! zimną krwią Popularny; — Beczki złota. 1 
chwycił Iwa za gardło, eau Geyerowski — 
ścłąrając skórę tak że ledwo |Filhnarmonta: — 
go nie udusił aż do chwili, gdy | Wiejska Galerja Sztuki — W y 
przybiegli dwaj jero pomocni- | Anollo: — Papo — ja chcę hfż 
cy I Żelaznemi sztabami zmu- Bajka: — Szlakiem hańby. 
sii lwa do cofnięcia się. Posta- Casino; — Uroda życia. 4 
wiono Bidela na noci. ‘Szvyie|Capitøl: — Królowa bez koroni 
miał zranioną I skóra czoła |Czary: — Książę wśród cow 
zdarta pazurami lwa. zwisała |Pocz seansów o godz 4. 6, D 
mul na oczy. Kuracja trwala |Corso: — Złota: pantera. 
jra miesiace lecz po niei icsz Girand-Klno: — Rozkosz zems 
cze szesnaśce lat ciągneła Się | Lima: — Wiking. 
iego kuracia Zakończył ją Mimoza: — Przy kominku. n 


wypadek banalny. Oświatowy: — Zemsta hrable 
Poskromiciel 


przestaje być 


À f Odeon: — Zły czar. | 
stwa spadł z drabiny. nietylko |Pocz seansów o godz 4 6 f 
iamiąc uoge lecz druztocząc|„ F 
ja. tak że musiała być odieta żjazir: Kniahinituszka. Gil 
mark spoglądając na obraz|p o7 d 
nendzła słvnnei malarki Rose Przedwiośnie: — Maski Erw 


żontheur  wyobrażątacy lwa R Klub czarnej ręki 


; Ri ] l Do nabycia we wszystkich ksiegarnia Sultana I lwice Milady. nal-|pu x. 
ONY się w wodo ci u! Leprince. | Spoti 7 z sg ch, [trudniejsze do tresury zwierze Coni = ożwóne kyeldi t 
wia znowu w Kasie Oszcze Niektórzy z tych plonterów Skład główny: Księgarnia „Czytai” Narutowicza 2, ° ta a stąd najbardziej przezeń |pendld: — Upadły Aniol. 
ności i kazano jej podnisać ja- |iraęnry pleeli śmierci : twhtanć i Pilm dźwiekowy | 
kies pokwitowanie. uczyniła to i # |Spółdzielma: — Pod pregierze 
4 pi KOJEN, pani podpisuje Bolszewic wśród d iki h Stetńco: — Ponad śnieg. i i 
tę kółkami? i y Zi IC e Wodewll: — Złota pantera. 4 
pa Bo AE a I te- - Poczatek seansów o godzinie 4i 
ra” POTY PAY WSK Fachęta: — Złote piekło. 8 
WTET"ĘZELTTTYTPRTYESREWSIE Pocz. seansów: 4.30 6.30. 8.15 a 
Ponieraimy zone ŚJ 
È S WINSZUJEMY. F 


budowe sznitala 

0. 0. Bonifratrów 
w Cho'nach. 

Wielka maskarada 


Jutro: Albinowi I Anto 
Wschód słańcą 6.26 
Zachód — 15.12. 
Długość nia 13.29, 
Przybvło dnia 4.04 |. 
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